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ogłoszenia przyjmuje Administraeya „Gazety Lwowskiej", Lwów

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
I lesłsw T o ł ł o c z k o .  8. Ekonomii politycz­

nej — Władysław Z a w a d z k i .

Naczelnik Państwa zamianował posta- 
leniem z 11 kwietnia 1919 r., profesora
zwyczajnego anatomii patologicznej w
^ersytecie Jagiellońskim w Krakowie, 

fes ^ aaisława C i e c h a n o w s k i e g o ,  pro- 
°rem zwyczajnym tego przedmiotu.

Dekretami Naczelnika Państwa w dal-
p y c^ g u mianowani zostali profesorami

htechmki warszawskiej następujący do-
^tczasowi wykładający w tejże Politech­

nice;

A. Profesorami zwyczajnymi:

1. Budownictwa — arch. Czesław Do- 
a h i e w s k i ,  2. Konstrukcyi i technologii 
Otbiarek — inż. Henryk M i e r z e j e w s k i ,

‘ Melioracyj rolnych — inż. Czesław 
J c° t n i c k i ,  4. Chemii fizycznej — Dr. 

°jeiech S w i ę t o s ł a w s k i .  5. Maszyn 
odnych — inż. Czesław W i t o s z y ń s k i .

B. Profesorami nadzwyczajnymi:

1. Elektrotechniki ogóinej — inż. Mie- 
Cjysław P o ż a r y s k i ,  2. Projektowania mo­
m en ta ln eg o  — arcfi. Czesław P r z y b y l -

3. Termodynamiki technicznej — dr.
Bohdan S t e f a n  o ws k i .  4. Chemii 

^ólnej — magister Ludwik S z p e r l .  5. 
^°jektowania wiejskiego — arch. Rudolf 

^ i e r c z y ń s k i .  6. Silników spalinowych 
 ̂ inż. Karol T a y l o r .  7. Maszynoznawstwa, 
°tłóvy i kreślenia technicznego — inż. Bo-

Naczelnik Państwa zamianował w dal­
szym ciągu w Uniwersytecie warszawskim

na Wydziale teologicznym:

1. profesorem zwyczajnym historyi “Ko­
ścioła ks. Mg. Władysława S z c z ę ś n i a k  a 
wykładającego w Semmaryum Metropolital- 
nem św. Jana w Waszawie:

na Wydziale prawa i nauk politycznych:

2. profesorem nadzwyczajnym prawa 
cywilnego, Karola L u t o s t a f i s k  i e g o ,  do­
tychczasowego wykładającego w Uniwersy­
tecie warszawskim;

na Wydziale filozoficznym:

3. profesorem zwyczajnym historyi go­
spodarczej i społecznej prof. dr. Franciszka 
B u j a k a ,  nadzwyczajnego profesora Uni­
wersytetu Jagiellońskiego;

4. profesorem nadzwyczajnym germa- 
nistyki dr. Żygmunta Ł e m p i c k i e g o ,  do­
centa prywatnego w Uniwersytecie Jagiel­
l o ń s k i  ;

5. profesorem nadzwyczajnym psycho­
logii dr. Władysława W i t w i c k i e g o ,  do­
centa prywatnego w Uniwersytecie lwow­
skim i

6. profesorem nadzwyczajnym filologii 
polskiej Stanisława Józeta Leonarda Sz o ­
b e r a ,  dotychczasowego wykładającego w 
Uniwersytecie warszawskim.

Znaczne sukcesy W ojsk Polskich
z  dwu dni ostatnich.

Komunikaty 
Warszawskiego sztabu generalnego

z dnia 24 b. m.

F r o n t  g a l i c y j s k i :  W pościgu za 
nieprzyjacielem nasze wojska o s i ą g n ę ł y  
l i n i ę  B o l e c h ó w - C h o d o r ó w - B ó b r k a -  
Bu s k .  L i n i a  k o l e j o w a  L w ó w - C h o d o -  
r ó w  j e s t  w c a ł o ś c i  w n a s z e m  r ę k u .

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Bez zmiany.
F r o n t  l i t e w s k o - b i a ł o r u s k i :  

Na południowy wschód od Pińska po zacię­
tej walce w y p a r t o  b o l s z e w i k ó w  z du-  
ż e m i  s t r a t a m i  za  P r y p e ć .

Zastępca szefa sztabu generalnego 
pułkownik Haller,

Oddziały polskie, idące od Stryja, p r z e ­
k r o c z y ł y  r z e k ę  S t r y j  w kierunku na 
wschód i z a j ę ł y  n a  w z g ó r z a c h  m i ę ­
d z y  S t r y j e m  a S w i c ą  s z e r e g  m i e j ­
s c o w o ś c i .  Most kolejowy między Żydacio- 
wem a Ohodorowem zniszczony. Na linii 
Lwów-Stryj tor kolejowy nieuszkodzony. Most 
za Pustomytami naprawiony.

Dowiadujemy się autorytatywnie, że 
niestrudzone i wciąż bohatersko idące na­
przód oddziały nasze w pościgu za wrogiem 
z a j ę ł y  S i a n k i  i p r z e ł ę c z  u ż o c k ą ,  
s t o j ą  n a d  d a w n ą  g r a n i c ą  w ę g i e r ­
ską .  Tutaj stwierdzono znaczne siły czeskie. 
C z e s i  o k u p u j ą  s i ę  n a  g r a n i c y .

Ludność miejscowa zeznaje, że niedo­
bitki watah ukraińskich w liczbie około 600 
żołnierzy i 6 armat uciekając przekroczyły 
granicę i zostały przez Czechów rozbrojone 
i internowanie. Podobne również 21 b. m. 
uciekło około 200 Ukraińców z 2 karabina­
mi maszynowymi za tę granicę.

Słychać, że o d d z i a ł y  u k r a i ń s k i e  
w y d a ł y  C z e c h o m  200 w a g o n ó w  k o ­
l e j o w y c h .

Wojska nasze przy pacyfikacyi okolic 
górskich na południe od Turki i Skolego do­
stały w swoje ręce w i ę k s z ą  i l o ś ć  j e ń ­
ców,  nazbierały kilka wagonów broni i amu- 
nicyi, oraz znaczne zapasy prowiantowe. 
Także B o l e c h ó w  został wzięty przez nasze 
oddziały.

Nad dolnym biegiem rzeki Swicy na­
trafił żołnierz polski na stosunkowo b a r ­
dz o  s i l n y  o p ó r .  Rzeka wezbrana, mosty 
wszystkie spalone, co tern bardziej powiększać 
musi trudności walki, a nieprzyjaciel wyco­
fawszy do rezerwy wszystkie swoje oddziały, 
które poprzednio poszły w rozsypkę, broni 
przejść na rzece świeżym pułkiem stanisła­
wowskim. Lecz r o s n ą c y  z a p a ł  b o h a ­
t e r s k i c h  w o j s k  g e n .  I w a s z k i e w i c z a  
n i e  z n a  p r z e s z k ó d ,  idąc w bój z pod­
stępnym przeciwnikiem, który ofenzywą swo­
ją  zmusił go do działań obronnych.

Donoszą, że oddziały nasze w n i e k t ó ­
r y c h  m i e j s c a c h  p r z e k r o c z y ł y  j u ż  
S wi c ę ,  łamiąc daremne wysiłki wroga i 
p r ą  n a p r z ó d  w lesisty i uciążliwy teren 
górski.

Z dnia 25 b. m.

F r o n t  g a l i c y j s k i :  Akcya nasza w 
dalszym ciągu rozwija się z powodzeniem. 
Z a j ę l i ś m y  s t a c y ę  w ę z ł o w ą  K r a s n e  
z d o b y w a j ą c  d u ż y  t a b o r  k o l e j o w y .

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Bez zmiany.

F r o n t  l i t e w s k o - b i a ł o r u s k i :  Na 
południowy wschód od Pińska walki trwają 
dalej. Na innych odcinkach frontu, oprócz 
utarczek patroli i obustronnej działalności 
wywiadowczej, bez zmiany.

Zastępca szefa sztabu gen.
Pułk. Haller,

TURNAU. 68)

M U S Z K A .
(Ciąg dalszy),

XX.
Podczas karnawału gorączka zabawy 

^-Ajwuje wszystkich. Każdy się bawi, my­
ty 0 zabawie, lub mówi o zabawie. Inaczej 
ty ^°ście. Nieliczne rauty i koncerty nie są 
tyjńożaości zaspokoić żądnej wrażeń zbioro- 
p j  duszy mieszkańców miast. To też okres 

8fnawałowy bywa okresem sztucznych 
iu*źeń — wywoływanych puszczanymi w 
^ . p ł o d a m i  wyobraźni — czyli po prostu 

— Plot,jŁami' Czasem się niektóre 
sprawdzają.

8on • ^ a iaz*e Jeszcze Qie wszyscy się na to 
czy kursujące od niejakiego czasu w 

ej. lcy kraju opowieści o wykryciu i poli- 
„jjj^sądowem siedzeniu owego mitycznego 
%  » maJ^ jakąkolwiek realną podstawę.
tę^Hiej jednak w głośnych centrach plo- 

a mianowicie: w cukierni Zaleskiego i 
U W ledeńskiej w godzinach porannych, 
°W Wrona> Musiałowieza i w kilku hotelach, 

ęołudnia> a Sotscnka i Zaleskiego po 
îep 1 wreszcie w Imperialu i u Georgo’a 

lą0*Zorcm — otóż w gotowalmach nowin 
było iść o zakład, że gdyby kto pod­

u c h • 0 czem PrzJ  stołach, stolikach i ku- 
8ig rozmawia, dowiódłby, że conajmniej 

mwie wypadków rozmawiano o „klnbie"

niby o smoku bez nazwy i o nieściśle j e - , 
szcze określonej wielkości. [

Starsi panowie załamywali ręce i ze 
zgrozą toczyli wzrokiem, młodzi szeptali i 
pękali ze śmiechu, Znaczna część publiczno­
ści śmiała się lub oburzała, — inni wreszcie 

„milczeli miarkując, że jest to coś, o czem z 
wszelką pewnością mówić — nie wypada. 
Z początku plotki miały jakiś tylko ogólny, 
teoretyczny zakrój; mówiono o „klubie" i o 
zasadniczej jego działalności, lecz nie znano 
dokładnie tegoż prezesów i prokurzystów. 
Ustawicznie tylko wiązały się z omawianiem 
tych spraw nazwiska: Sandu Dulescu (zwa­
nego także „czarnym Rumunem") i Emil 
Eulenburg-Rzypkowski. Nikt dawniej nie sły­
szał, iżby nobilitowane już pod rządem au- 
stryackim nazwisko Rzypkowski nosiło przy­
domek niemiecki „Eulenburg" — a nie sły­
szano także, żeby głośny z dziwnego procesu 
w Berlinie Książę Eulenburg był pana Emila 
przyjął do swego herbu. Pomimo to — (zło­
śliwe żarty trzymają się uporczywie) — od 
niejakiego czasu, już nawet nie nazywano 
Emila Rzypkowskim, tylko po prostu Eulen- 
burgiem — a ślepą uliczkę, przy której w 
własnej kamienicy mieszkał, przezwano wśród 
wybuchu złośliwego śmiechu — ulicą EuLn- 
burga.

Wszystkie te opowieści, żarty, siepty i 
niedopowiedziane poglądy zaczęły się krysta­
lizować dopiero wówczas, gdy ponad wszelką 
wątpliwość, zostały stwierdzone fakta nastę­
pujące: ,

1. Ze Rumun Sandu Dulescu otrzymaw­
szy wieczorem wezwanie, by się stawił, ce­
lem przesłuchania na policyę, wyjechał je­
szcze tej samej nocy, zgoliwszy brodę, prze­

płaciwszy służbę i oszukawszy w ten sposób 
czujność znakomitej lwowskiej policyi.

2. Że powszechnie znany i przez wielu 
poważaay, bez ściśle określonego zajęcia od 
wielu lat przebywający mecenas sztuki i ko- 
lekcyoner pan Emil Rzypkowski, wyjechał 
tej samej nocy w niewiadomym kierunku.

3. Ze z wszelką pewaością cele, zda­
nia i w ogóle eały tenor nieistniejącego sta­
tutu klubu, nietylko były tajne, leez od da­
wien dawna przez ustawę zakazane, który to 
zakaz ani we Lwowie, ani nawet w Berli­
nie dotychczas zniesiony nie został,

4. Że po wyjeździe międzynarodowego 
agenta klubu Rumuna i filialnego działacza 
Emila-Eulenburga nie natrafiono dotąd na 
trop dalszych współdziałaczy i członków za­
rządu. Że jedynie były domysły, przypuszcze­
nia co do niektórych osób, których nazwi­
ska były tak dobrze w księgach oceny ety­
ki miejscowej zapisane, albo też chronione 
tak tradycyjnym pancerzem nietykalności, 
źe polieya śledziła — lecz nie ważyła się 
nic ponadto uczynić. Niemniej jednak powta­
rzano te nazwiska, lecz tylko do ucha i z za­
strzeżeniem-, że mówiący nie bierze odpowie­
dzialności itd.

5. Że przesłuchiwano w policyi także 
i z grona młodzieży chłopców od liftu, jako 
to w kawiarni, studentów i jednorocznych 
ochotników. W dodatku gruchła zupełnie 
nie potwierdzona wiadomość, że sąd pro w in- 
cyonalny dostał polecenie przesłuchania 
chłopca kredensowego u Adama Rzypkow- 
skiego, brata Emila Eulenburga.

Gdy tak się ukształtowały biuletyny 
o rozwiązanym już przez władze klubie (o 
ile w ogóle istniał) zaczęto omawiać rzecz

także i ze stanowiska zasadniczego. Gzy 
w ogóle polieya powiuna się w takie spra­
wy mieszać? Gzy w ogóle ustawa powinna 
swobodę prywatnych upodobań aż tak ogra­
niczać? Gzy w ogóle sama sprawa istotnie 
jest zdrożną?

Zapytany o zdanie członek Kasyna na­
rodowego pan OzerskijjFeleński, odrzekł po 
pewnym nam yśle:

— To jest rzecz prywatna, a polieya 
i ustawa przekraczają swoją kompetencyę. 
Przed Bogiem każdy odpowie za swoje winy.

Gdy mu na to odpowiedziano, że w ta­
kim razie zachodzi wątpliwość, czy i w inne 
zbrodnie, jak oszustwa, kradzieże, zabójstwa 
itp. powinna się ustawa mieszać, odrzekł:

— To jest całkiem co innego.
Z tej okazyi zapytywano tegoż szano 

wnego oceniciela w sprawach etycznych, 
czy wiarołomstwo w małżeństwie jest ró ­
wnie wielką zbrodnią, jak mne zbrodnie, 
odrzekł:

— To zależy od okoliczności.
Obecny przy tej etyczno-filozoficznej

dyspueie książę Hieronim, zauważył:
— Mojem zdaniem, — człowiek, uwo­

dzący cudzą żonę, jest takim samym złodzie­
jem, jak rzezimieszek, co się dobiera fałszy­
wym kluczem do obcej kasy. A żona, zdra­
dzająca męża, nie różni się niczem od fox- 
terierki mojego siostrzeńca Piotrusia Ko- 
r/ckiego, która to suczka miewa także czę­
sto po kilku mężów równocześnie.

— To jest całkiem co innego — upie­
rał się poważny pan Czerski-Feleński.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Lwów 2S maja 1919.

Sejm walny.
Z Komisy].

K o m i s y a  s k a r b o w o  b u d ż e t o w a  
pod przewodnictwem p, G ł ą b i ń s k i e g o  w 
obecności P. Ministra Karpińskiego i szefa sek- 
cyi Żaczka. aprobowała wniosek Rządu, aby 
pięciuset milionowej pożyczki użyć jako czę­
ściowe pokrycie niedoboru na pierwaze pół­
rocze r. 1919, Wniosek p. O s i e c k i e g o ,  
aby na znak niezadowolenia z gospodarki 
skarbowej przyznać na ten cel jedynie 400 
milionów, nie uzyskał większości.

Rząd przedłożył plan użycia pożyczki 
zewnętrznej w kwocie 5 miliardów, Komisya 
aprobowała wniosek Rządn, aby z kwoty tej 
użyć 2 miliardy tytułem kredytu na pokry­
cie zapotrzebowania armii i aprowizaeyi lu­
dności,

K o m- i s y a  w o j s k o w a  pod przewo­
dnictwem p, A n u s z a  w obecności P. Mini­
stra Leśniewskiego i delegatów Rządu roz­
patrywała sprawę odrębności wojskowych 
formacyj polskich, Na wniosek p. K o r f a n ­
t e g o  postanowionoj sprawę tę złączyć ze 
sprawą ujednostajnienia wszystkich organi- 
zacyj całego Państwa i wybrano podkomi­
tet, który rzecz tę przedyskntuje i zda spra­
wozdanie na najbliższem posiedzeniu Sejmu.

K o m i s y a  a d m i n i s t r a c y j n a  pod 
przewodnictwem p. L a  ko t a  załatwiła wnio­
sek p, N i e d z i e l s k i e g o  o nadużyciach 
żundarmeryi — odmownie a to ze względu 
na projekt rządowy ustawy o ujednostajnie­
niu straży bezpeczeństwa. Na referenta tego 
projektu wyznaczono p. S k u l s k i e g o .

Co się tyczy wniosku p. L i e b e r m a n -  
n a  w przedmiocie nadużyć żandarmeryi za­
żądano od P. Ministra spraw wewnętrznych 
szczegółowego sprawozdania.

W K o m i s y i  p r a w n i c z e j  po posie­
dzeniu oficyalnem uchwalono z inicyatywy 
przewodniczącego zaprosić członków poszcze­
gólnych Ministerstw dla zastanowienia się 
nad sprawą lokali dla władz państwowych. 
Idzie w szczególności o pomieszczenie Izby 
galicyjskiego Najwyższego sądu, która z po­
wodu braku lokalu nie jest w możności u- 
rzędować, wskutek czego cierpi wymiar spra­
wiedliwości w dawnej Małopolsee.

Dla Gródka Jagiellońskiego.
P. S t e s ł o w i c z  przedłożył na piątko- 

wem posiedzeniu Sejmu wniosek o przyaanie 
dla G r ó d k a  J a g i e l l o ń s k i e g o  kredytir 
w wysokości jednego miliona na pomoc w 
odbudowie miasta,

Unieważnienie mandatu p. Pryluckiego.
Sąd Najwyższy w charakterze Trybu­

nału wyborczego pod przewodnictwem pierw­
szego prezesa p. Srednickiego ogłosił wyrok 
unieważniający mandat poselski p. Nojacha 
Pryłuckiego.

'w-agamgg» *Jl iIltTl

OSWALD BALZER:

Tradycja dziejowa 
Unii polsko - litewskiej.

(Ciąg dalszy).

W tym braku wszelkiej, ściśle pod 
względem prawnym zindywidualizowanej tre­
ści określnika konwencyonalnego, przy ró- 
wnoczesnem mieszaniu go z równobrzmiące- 
mi nomenklaturami prawniczemi, leży nie­
wątpliwie główne źródło zamieszania i bała- 
muctw, jakie się rozpowszechniły u nas w 
poglądzie na istotę prawno-państwowego sto­
sunku Litwy do Polski. Nie można przytem 
oszczędzić poważnych zarzutów zaniedbania 
czy nawet wprost zawinienia samej nawet 
nauce dziejopisarskiej w Polsce. Jakkolwiek 
sprawa „unii* była od dawna jej pieszczo- 
nem dzieckiem, przedmiotem jej roztrząsań i 
spostrzeżeń przy bżde j  zdarzonej sposobno­
ści, przecież przez długi czas nie podjęto my­
śli rozpatrzenia istoty prawnej całego stosun­
ku, poprzestając na ogólnikach bez treści, 
albo uzupełniając je ponadto jeszcze niemniej 
nieokreślonym, rozmaicie przez różnych pi­
sarzy pojmowanym ogólnikiem „idei jagiel­
lońskiej*. Przy skłonności do różowego pa­
trzenia na rzecz, utworzył się z tego sielan­
kowy pogląd na przeszłość dziejową, prze­
szkadzający jasnemu trzeźwemu, ujęciu kwe- 
styi zasadniczej, utrudniający nawet, jak oka­
zało się teraz, należytą oryentacyę w zaga­
dnieniach bieżącej chwili. Dopiero w osta­
tnich mniej więcej trzydziestu latach zwró-

Z e  ś w ia t a ,
— Secolo pisze, że t r a k t a t  p o k o j o ­

w y  z A u s t r y ą  zaznacza, iż prawo sa­
mostanowienia Austryi będzie tak długo 
wzbronione i jej przyłączenie się do Nie­
miec nie uznawane, dopóki Austrya nie wy­
pełni swych zobowiązań wobec entonty, a 
zwłaszcza wobec Włoch.

=  Corriere della Sera donosi: Włoska 
Rada ministrów pod przewodnictwem Son- 
nina oświadczyła się za  p r z y ł ą c z e n i e m  
A p s t r y i  do N i e m i e c ,  jednakże na 
konferencyi pokojowej Włosi będą popierali 
opinię większości.

Usposobienie Włochów dla Austryi 
jest na ogół przychylne i Journal de Gene 
ve zapewnia, źe po zawarciu pokoju Włosi 
udzielą Austryi korzystnych koncesyj w 
Tryeście, Węgrzy po zrzuceniu bolszewic­
kich rządów mogą liczyć na podobne kou- 
cesye w Fiume.

=  Czeski socyalny demokrata Nemec 
w rozmowie z przedstawicielem Humaniić 
zaznaczył, że czeska socjalna demokracya 
zajmuje wobec preliminaryów pokojowych 
inne stanowisko, niż ich towarzysze francu­
scy. C z e s i  m y ś l ą  o ś r o d k o w o - e u r o ­
p e j s k i  ej  f e d e r a c y i .  Uważają oni, 
że stworzenie jej jest konieczne dla naro­
dów b, monarchii austro-węgierskiei, celem 
zapobieżenia zupełnemu rozbiciu ich wspól­
nych interesów.

=  Narodni Listy  podają doniesienie 
wychodzącego w Lublanie dziennika Sloven- 
shi Naród, że komisya węgierska w Btało- 
grodzie zaofiarowała k o r o n ę  w ę g i e r s k ą  
r e j e n t o w i  J u g o s ł a w i i  i z a p r o n o -  
w a ł a  u n i ę  p e r s o n a l n ą .  Komisya 
ta miała działać z ramienia rządu tymcza­
sowego, znajdującego się w głównej kwate 
rze armii koalicyjnej.

Wiadomość tę potwierdzają również 
i politycy serbscy w Białogrodzie.

— Na Zgromadzeniu narodowem Cze­
śkiem wniesiono następujący projekt okre­
ślenia w ł a d z y  p r e z y d e n t a  r z e c z y p o -  
s p j o l i t e j  c z e s k o - s ł o w a c k i e j :  Naczelnik 
państwa jest obierany przez Zgromadzenie 
narodowe. Prezydent przedstawia państwo na 
zewnątrz i ratyfikuje międzynarodowe ukła­
dy, Wypowiada wojny po uchwale Zgroma­
dzenia narodowego i rozpoczyna układy po­
kojowe. Ma prawo veta przeciw uchwałom 
prawnym, mianuje profesorów szkół wyż­
szych. sędziów i oficerów od szóstej klasy 
rangi począwszy. Prezydent może brać udział 
w posiedzeniach rządu, na których przewo­
dniczy. Od czasu do czasu prezydent prze­
syła Zgromadzeniu narodowemu sprawozda­
nie o stanie izeezypospolitej. Prezydent ma 
prawo odrzucić uchwałę Zgromadzenia naro­
dowego i zwrócić go Izbie w przeciągu 14 
dni do ponownego rozpatrzenia.

— Berliner Tagcblatt donosi o poja­
wieniu się znamiennej broszury Karola Yet- 
tera, zatytułowanej „Błąd Ludendorifa, o- 
skarżenie ze strony żołnierzy*. Autor opisu­
je rozpaczliwą sytuacyę armii niemieckiej od 
lipca 1918 r. Beri. lageblatt oświadcza, iż 
broszura ta stanowi największy a k t  o s k a r ­

cono się do zasadniczego rozpatrzenia tej 
sprawy, i ustalono, przynajmniej eo do po­
czątkowego jej stadyum ewolucyjnego (1886 
—1401), istotny stan rzeczy (iakorporacya). 
Ostatnio podjęto także próbę naukowego wy­
świetlenia dalszych stadyów rozwojowych. 
Przed kilku laty ukazała, się obszerna, źró­
dłowa praca, która założyła sobie jako głó­
wny, a raczej wyłączny cel rozpatrzenie sto­
sunku prswno-państwowego Litwy do Polski 
na całej przestrzeni czasu od powołania Ja ­
giełły aż do unii lubelskiej włącznie. Nie­
stety, mimo niezaprzeczoną zasługę, jaką jej 
przyznać trzeba ze względu na częściowe 
uzupełnienie źródeł materyałjm dotąd nie­
znanym, mimo niektóre cenne uwagi o kwe- 
styach szczegółowych, zawiodła ona położone 
w niej nadzieje; w ogólnem bowiem ujęciu 
całego zagadnienia przyniosła wynik od po­
czątku do końca chybiony, określając, jak 
wynika z poprzednich uwag, zgoła niezasa­
dnie, stosunek Litwy do Polski w czasie od 
1401—1569 jako unię osobistą, a od roku 
1569, na zasadzie postanowień lubelskich, 
jako unię rzeczową.

Na tej to zapewne książce p. Oh. oparł 
swoje poglądy na eharakter prawny unii 
lubelskiej ; wszak powtarza za nią prawie do­
słownie twierdzenie, że dopiero Konstytucya 
3 maja zniosła unię lubelską. Pan W. M. 
najzasadniej oświadcza się przeciw takiemu 
opacznemu tłóm&czeniu rzeczy i słusznie 
wskazuje, że to, co sig tu podsuwa Konsty- 
tucyi majowej, jest właśnie dziełem unii lu­
belskiej. Nie jest jednak dość sprawiedli­
wym, jeżeli złączone z tern zarzuty kieruje 
wyłącznie pod adresem p. Ch.

Dla wyczerpania szczegółów, składają­
cych się na historyczne tło teraźniejszego

ż e n i ą  p r z e c i w k o  L u d e n d o r f f o w i ,  
oraz tym pseudohistorykom, którzy opowia­
dają obecnie ludowi niemieckiemu, że byłby 
pokonał nieprzyjaciela, gdyby się opiera! o 
sześć tygodni dłużej.

=  „Agencya Reutera* donosi: Sekre­
tarz stanu dla Irlandyi zakomunikował, że 
parlament angielski zatwierdził home nile 
dia I r l a n d y i ,  lecz nie chce się wdawać 
w żadne pertraktacje z sinfemistami. Na 
ogół Irlandya jest zadowolona, prócz sinfei- 
nistów, którzy się buntują, ale pierwszym 
obowiązkiem rządu jest utrzymanie prawo­
witego" porządku. Aż do wskrzeszenia kon­
stytucjonalizmu, rząd nie chce pmtraktoweć 
z sinfeinistami, którzy chcą wywołać podział 
państwa.

Z Krajowej Rady zdrowia.
(Walka z tyfysem plamistym, — Gruźlica, — 
Znaczne fundusze ze skarku Państwa na 
cele sanitarne. — Walka z nierządem, — 
Taryfa aptekarska, — Lekarze szkolni. — 
Przeniesienie okręgowego Urzędu zdrowia 
do Lwowa.— Opieka nad dziećmi i sierotami).

Pod przewodnictwem dra Mikołajskiego, 
Dyrektora okręgowego Urzędu zdrowia, od­
b iło  się w sobotę posiedzenie Kraj. Rady 
zdrowia, w którem uczestniczyli R. dr. La­
chowicz, nrof. Halban, prof. Gluziński, prof. 
Wiczkowski, prof. Panek, prof. Łukasiowicz, 
dr. Bernadzikowski, prof, Schramm, dr. 
Steusing, dr. Muller, dr. Świątkowski dr. 
Legeżyński, dr. Hirsehłer, dr, Papee, dr. 
Kohiberger. Posiedzenie to zwołał telegra­
ficznie, aby poieformawać o przeprowadza­
nych przez Rząd reformach ważnych a nad­
to przedstawić podjęte już przez Rząd usiło­
wania w zwalczaniu epidemii tyfusu plamis­
tego w Galieyi i sformułować postulaty dal­
szej akcyi, niezbędnej wskutek wyzwolenia 
wschodniej części kraju, gdzie ep demia ma­
sowo się szerzy. Przewodniczący przedstawił 
zebraniu na grafikonach przebieg epidemii 
od jej początku w listopadzie ubiegłego roku, 
jej sposób szerzenia się, zarządzenia ochronne 
dotąd wydane i ich wyniki. W szczególności 
podniósł, że Ministerstwo zdrowia dostar­
czyło na maj 800.000 Koron na wallrę z ty­
fusem plamistym w kwietniu wyd.ło 200.000 
K. i że dalsze bardzo poważne kredyty są 
do dyspozycyi. Brak lekarzy, aparató w desin- 
fekcyjnycb., szpitali epidemicznych, kolumn 
sanitarnych, bielizny, wyszkolonych desia- 
fektorów, brak środków komunikacyjnych, 
koni, automobilów, brak wszystkiego utrud­
nia nadzwyczajnie zwalczanie zarazy. Mimo 
to w zachodniej części kraju powiodło się 
zarazę w dalszych postępach powstrzymać 
dzięki ofiarnej i sprawnej działalności leka­
rzy, przy użyciu jaknąjprostszych sposobów 
postępowania, które i na wschodzie stoso­
wać trzeba. W okręgu wojennym poczynając 
od Przemyśla, akcyę poruczono zespołowi le­
karzy rządowych, cywilnych i lekarzy woj­
skowych a wysiłki ich zasługują na naj­
większe uznanie, chociaż są czynione bez 
rozgłosu w poczuciu obowiązku. We Lwowie 
i w powiatach na wschód od Lwowa kiero­

wanie całą akcyą poruczono komisyi, złożo­
nej z fizyka Dra Legeżyńskiego, kierownik* 
ekspozytury okręgowego Urzędu zdrowi** 
Dra Lachowicza, delegatów wojskowej wł*' 
dzy sanitarnej, Prof. Ilalbana i Dra Sten- 
singa. Na zachód od Lwowa w okręgu wo­
jennym kieruje walką z tyfusem inspektof 
sanitarny Dr. Peters z Przemyśla raze® 
z wojskowym lekarzem hygienistą Dre® 
Fucbsem. Epidemia tyfusu w wielu miejsco­
wościach tak w Galieyi, jak w Królestw® 
Polskiem widocznie przygasa, jednak z po­
wodu przesunięcia frontu bojowego ku wscho­
dowi i odsłonięcia przez to nowych ognisk 
zarazy konief.zna jest jak największa czy® 
ność i energiczne przeciwdziałanie.

Dalej zawiadomił dr. Mikołajski o p® 
wołmiu okręgowej komisyi zwalczania gr® 
iiiey i rozwinął program działania w ty® 
zakresie. Wystąpił wobec Rządu centralnego 
z żądaniem 600.009 kor. rocznie na przycho­
dnie przeciwgrużliczae i 240.000 kor. roczni® 
na dwa sanatorya ludowe w Zakopane® 1 
Hołosku, Plan walki z gruźlicą oparł n* 
statystycznych danych z 1 względnienie® 
okolic najwięcej dotkniętych. Gruźlica po­
chłania w samej Galieyi rocznie 30.000 ofiar 
a około 180.000 chorych na gruźlicę przed­
stawia olbrzymią klęskę, której ken;ecznie 
musi się przeciwdziałać przy użyciu bardzo 
znacznych funduszów ze skarbu Państwa.

Przechodząc do reformy walki z nie­
rządem i chorobami weneryeznemi, przewo­
dniczący dał wyjaśnienia co do sposobu jej 
pizoprowadzenia i przedłożył instrukcję wy­
daną przez Ministerstwo zdrowia, którą 1 
w byłym zaborze austryackim należy wpro­
wadzić, W celu udostępnienia niezamożny® 
chorym nabywania leków, Ministerstwo wy­
dało rozporządzenie, ustanawiające obowiąz­
kową taksę 2 kor. i 1 kor, dla kilkunastu 
najważniejszych lekarstw, opracowuje taryf? 
aptekarską, która za parę miesięcy wejdzie 
wżycie, a okręgowy Urząd zdrowia z upowa­
żnienia Ministerstwa przygotował i wkrótce 
wyda tymczasową taryfę, która położy kreS 
licznym niedomaganiom.

Preliminarz budżetu Ministerstwa zdro­
wia na drugie półrocze 1919, który się przy­
gotowuje, obejmuje wszystkie potrzeby sani­
tarne b. Galieyi i w wielu kierunkach umo­
żliwi wydatną pracę.

Dr. Mikołajski czyni usilne starania* 
aby także w tej dzielnicy od najbliższego 
roku szkolnego wprowadzić instytucję leka­
rzy szkolnych tak w szkołach średnich, jak 
ludowych. Uznając, źe wschodnia część kraju 
wymaga obecn e najwięcej troski o stosunki 
sanitarne, wniósł dr. Mikołajski do Mini­
sterstwa przedstawienie, aby okręgowy Urząd 
zdrowia przeniesiono do Lwowa, a w Krako­
wie ustanowiono ekspozyturę. Ma nadziej?* 
źe Ministerstwo tę propozycyę uwzględni* 
zwraca jednak uwagę, że do prawidłowe#0 
funkeyonowania Urzędu niezbędna jest nale­
żyta obsługa poczty, gdyż obecnie pism* 
urzędowe, nawet bardzo pilne dyspozycy6 
służbowe, po kilka lub kilkaście dni podró­
żują z Krakowa do Lwowa.

W dyskusji prof. Halban i prof. Pa­
nek zdali sprawę z organizacji walki z ty­
fusem na terenie wojennym, a z przedsta­
wienia tego wynika, że działalność kolumh 
sanitarnych, pomimo wielu trudności, jest 
bardzo intensywna.

zagadnienia, zwrócić tu jeszcze należy uwagę 
na niektóre inne momenty. Przedewszyst- 
kiem na politykę samych Jag :elionów w 
sprawie miii polsko-litewskiej. Ma ona wy­
tknięty od początku do końca jednolity, pro­
stolinijny, niezmienny kierunek: z m i e r z a  
s t a t e c z n i e  do z e s p o l e n i a  o b u  k r a ­
j ó w  w o r g a n i c z n ą ,  n i e z r ó ż n i c o -  
w a n ą  c a ł o ś ć  p a ń s t w o w ą .  Likorporacya 
z r. 1386, utrzymana do 1399/1401, to nie 
jakaś przejściowa próba „samowładcza" z 
początków panowania Jagiełły, to zakreśle­
nie programu, któremu i Jagiełło sam przez 
dalszy ciąg rządów, i inni po kclei jego po­
tomkowie aż do wygaśnięcia dyaastyi pozo­
staną wiernymi, w którego służbę, niektórzy 
przynajmniej, wprzęgną wszystkie siły swojo. 
Jeżeli nawet nasuną się im tu nieprzezwy­
ciężone trudności, ustąpią wprawdzie czasowo, 
ale te ustępstwa ograniczą do rozmiarów 
możliwie szczupłych, przewidzą zaraz środki,, 
żeby skutki ich w przyszłości najrychlej 
usunąć. Kiedy r. 1401, wobec ambitnych 
knowań Witołda i rozbudzonego pośród bo­
jarów litewskich separatyzmu, trzeba było 
przywrócić osobowość państwową Litwie, 
zastrzeżono zaraz, źe ma to być tylko sto­
sunek czasowy, w miejsce którego po zgo­
nie Witołda wróci znowuż inkorporaeya: a 
nawet to czasowe ustępstwo urządzono w tym 
sposobie, że wyodrębniona Litwa podporząd­
kowana została Polsce i przez to znowuż w 
wyższorzędnej organizacyi państwowej zespo­
lona z nią w jedną całość. Kiedy r. 1413, 
w Horodle, trzeba było w ustępstwach pójść 
jeszcze dalej, uznając odrębność państwową 
Litwy jako stosunek trwały, utrzymano prze­
cież zasadę podporządkowania jej wobec Ko­
rony, a przez to także jej przynależność do

wspomnianej co dopiero wspólnej organiza­
cji wyższorzędnej. Nawet taki Ltwoman, jak 
Kazimierz Jagiellończyk, łącząc w swojej oso­
bie obie godności władcze, króla polskiego 
i wielkiego księcia litewskiego, przyczyni* 
się pośrednio do podkopania idei samoiśtnośęi 
Litwy. A znowuż drugi z rzędu po nim H' 
twoman w rodzie Jagiellonów, Aleksander* 
nie tylko że tak samo jak ojciec jednocz? 
w swojem ręku obie władze, królewską i wiel­
koksiążęcą, ale zaraz u wstępu królowań® 
w Polsce wydaje mielnicki akt, prototyp 1® 
b dskiej unii, uznający już w teoryi zasad? 
jedności państwowej obu krajów. Dla Zy­
gmunta I. wielkoksiążęca godność jego syh* 
jest już tylko środkiem do dopięcia pewny®!1 
celów polityki dynastycznej, co do treści na­
tomiast rozumiana jest jedynie jako nami0' 
stnikowstwo króla polskiego. Zygmunt Au­
gust wreszcie niemal że cały wysiłek żyd* 
swojego poświęca sprawie organicznego ze 
spolenia obu krajów w jedność państwoWf' 
nie wahając się przynieść tu w ofierze naj" 
cenniejszego z praw, jakie dotąd Jagiell® 
nom przysługiwało wobec Litwy, t. j dai® 
dzicznych uprawnień do tamtejszego tron® 
Wieńczy jego usiłowania lubelska unik, sprzę­
gająca oba kraje w organizm jednolity, Wra­
ca znowuż zupełne połączenie, jak je by* 
przeprowadził Jagiełło w początkowej dob® 
swoich rządów. „Co przyrzekł pradziad, teg® 
dokonał prawnuk", a dokonał, urzeczywistni*' 
jąc myśl polityczną, która była stałym dro­
gowskazem wszystkich poprzednich Jagid 
lonów.

(Dokończenie nastąpi).
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wręczył dr. Mikołaj-1 Nie można się łudzić 

o najpilniejszych potrze ....................
Dr. Legeżyriski 

skiemu memoryał' 
bach miasta Lwowa na polu sanftarnem. Na 
pokrycie niezbędnych wydatków miasto po­
trzebuje jednego miliona koron. Szef depar­
tamentu sanitarnego dr. Bernadzikowski zło­
żył,przewodniczącemu budżet tego departa­
mentu za rok 1918.

Prof, Wiczkowski wyraził uznanie za 
zajęcie się sprawą gruźlicy z uwzględnieniem 
Hołoska i stosunków w najbliższych Lwowa 
powiatach, Przyrzekł w najbliższych dniach 
spowodować z upoważnienia dyrektora okrę­
gowego Urzędu zdrowia wybór delegatów 
lwowskich do komisy! zwalczania gruźlicy, 
która w najbliższą sobotę odbędzie najbliż­
sze posiedzenie. ' ” “

Dr. Legeżyńskiemu poruczył dr. Miko­
łajski regestracyę lwowskich insfytueyj, opie­
kujących sif  dziećmi i sierotami, aby umo­
żliwić tym instytucyom uzyskanie subwencyj 
rządowych.

Wkońeu prof, Gluziński °pusz*2a]ae 
grono krajowej Rady zdrowia z p o w o d jT " ^ .  
niesienia się do Warszawy, p o ż e a t a> 
z członkami Bady, a przewodniczafjjp j  ) _ 
kował mu za wieloletnią obywatffi J  
dla dobra powszechnego. *  - P S

W niedzielę zwiedzał ,*■ Mikołaiski 
urządzenia przeciwepidemiczi/, ‘ m;ai , ; a
W poniedziałek udał sis a na
w .z j tac ,s tamecznej ser„„  j Qej,

o n o g a "  W ,  sie
e p i d e m i i p o d p m n j J ^ 631 ”Wobec f  oz£
lekarzy w k t ó r przez paru PowaW lh wystąpiono z zarzutami pod a d r e s e m ±  . j  vt
z n o w c , * * ^ ^ ' 11 wa zdrowia, głównie 
^ ^ J m m r z e k o r a o  niedostatecznych kredy- 

zwalczanie tyfusu plamistego i dezor- 
Janizacyi departamentu sanitarnego Namiest­
nictwa, Zarzuty te pochodzą widocznie z bra­
ku inforraacyj faktycznych, W rzeczywistości 
tak wysokiego kredytu (1 milion koron) i 
tak rychło uzyskanych, Gahcya nigdy dawniej 
nie posiadała na cele epidemiczne... Minister­
stwo zdrowia ma nadto upoważnienie do wy­
dania dalszych kilku milionów na ten cel. 
Co do dezorganizacyi di partamentn sanitar­
nego Namiestnictwa, podnieść należy, że usa­
modzielnienie medycyny publicznej i reorga- 
nizacya służby zdrowia musi przechodzić 
przez pewien okres likwidacyjny, jednak Mi­
nisterstwo zdrowia czyni usilne starania, aby 
nieuniknione w tym p»zejściowym okresie 
zmiany nie odbiły się szkodliwie na agen­
dach sanitarnych. Do uwag krytycznych le­
karzy dodało jedno z pisemek zgryźliwe ko­
mentarze, zaczepiające osobiście dr. Lacho­
wicza i dr. Mikołajskiego. Możemy zapewnić 
na podstawie informacyj u sfer kompeten­
tnych, że stosunek między b. protomedykiem 
dr. Lachowiczem a dyrektorem okręgowego 
Urzędu zdrowia dr. Mikołajskim, jest zupeł­
nie jasny i każdy z nich wie co do niego 
należy, ze sprawozdania zaś dr. Mikołajskie­
go każdy nieuprzedzony wnosić m u s i , że 
okręgowy Urząd lekarski rozwinął bardzo 
szeroką planową działalność na wielu polach 
i że w Ministerstwie zdrowia doznaje nale­
żytego poparcia.

Przez utworzenie okręgowej Rady zdro­
wia w Krakowie nie zatamowano iaicyatywy 
krajowej Rady zdrowia we Lwowie. Rada ta 
odbyła w ostatnich miesiącach szer-g posie­
dzeń pod przewodnictwem dr. Mikołajskiego 
i działalność jej od lat nic była tak ożywio­
ną, jak w czasach ostatnich. Kierownik eks­
pozytury 0. M. L. dr. Lachowicz miał upo­
ważnienie do samodzielnego jej zwoływania.

K U R S  P R A W A
o b o w i ą z u j ą c e g o

w Poznańskiem i b. Król. Polskiem.
Mimo zlania się dawnych zaborów w 

w jedno Państwo Polskie, obowiązuje nadal 
w każdej dzielnicy jej dotychczasowe prawo, 
chyba, że z natury rzeczy z nowymi stosun­
kami pogodzić się nie da, lub w tym lub 
owym punkcie zostało przez najnowsze usta­
wodawstwo polskie zmienione.

W szczególności pod względem prawa 
sądowego, tj, cywilnego, handlowego, kar­
nego i procesowego obowiązują obecnie na 
ziemiach polskich (z wyłączeniem jednak 
tzw. zabranych prowincyj, które podlegały 
zupełnie prawn rossyjskiemu), głównie trzy 
wielkie systemy prawne, a mianowicie: sy­
stem prawny b. Królestwa Polskiego (ko­
deks cywilny Królestwa Polskiego I. Ks. i 
kodeks Napoleona II. i III. Ks,, kodeks 
handlowy francuski, prawo karne i proceso­
we rossyjskie), system prawny niemiecki 
(kodeks cywilny, handlowy i karny niemie­
cki, procedura niemiecka) i system prawny 
austryacki (kodeks cywilny z r. 1811, au- 
stryackie- prawo handlowe, karne i proce­
sowe).

Z każdym, tych trzech systemów prawa 
łączy się odrębne prawo hipoteczne, oraz 
cały szereg ustaw specyalnych i dodat­
kowych.

l a ­

skie zrza 
wnic. 
z

wielkie dzieło unifikacyi prawa, niewątplf 
wie przez wszystkich gorąco pożądane, mo­
gło być rychło przeprowadzone. Wymaga 
ono długoletnich prac przygotowawczych, 
opartych na dokładnej znajomości praw 
wszystkich dzielnic Polski, przez który to 
okres czasu wraz z pewnym 
ściowym pozostanie w mocy 
prawo każdej dzielnicy. j -

W obec tego jednem z piaj<szj ch 
dań jakie się otwierają p rz e d ^ z ^ ^ ^ m  pj-a- 
wnictwem, jest możliwie^jjijyLkie zapoznanie 
się z prawem innych dftffelnic, z któremi co­
raz zywsze i śeiśhy^g- łączyć nas będą sto­
sunki p ra w n e j» ^ ^ onomjc;iIiei Uwzględniając 
doniosłość sprawy postanowiły trzy lwów 

zenia prawnicze: Towarzystwo pra- 
Związek adwokatów polskich i Zwią- 

sędziów, urządzić dla swoich członków 
systematyczny kurs prawa sądowego innych 
dzielnic, Jako wykładający przyrzekli swój 
udział profesorowie i docenci Uniwersytetu 
lwowskiego, nadto komitet urządzający te 
knrsa wdrożył starania o pozyskanie kilku 
wybitnych sił wykładowych z grona prak­
tyków.

Najpierw odbędzie się kurs prawa po­
znańskiego. który rozpocznie się w czerwcu 
b. r. i trwać będzie z przerwą feryalną mniej- 
więcej do połowy jesieni. Przed feryami od­
będą się wykłaiy prawa handlowego, wekslo­
wego i czekowego oraz procedury cywilnej. 
Wykłady będą miały charakter praktyczny 
przyczem zadaniem prelegentów będzie przed­
stawienie różnic pod względem urządzenia 
poszczególnych instytucyj prawnych w la ­
nych dzielnicach w porównaniu z naszą oraz 
praktyki stosowanej w innych dzielnicach 
przy spełnianiu poszczególnych czynności 
prawnych i załatwianiu interesów.

Bliższe szczegóły co do wpisów, cze­
snego, miejsca i terminu rozpoczęcia wykła 
dów będą podane w osobnem

K R O N I K A .

co do tego, by ; w Krakowie, względnie odnośne urzędy po- 
‘ datkewe,

W celu otrzymania tych poborów mają 
strony interesowane zgłosić się osobiście z 
dokumentami w filialnej kasie krajowej w K ra­
kowie --Względnie we właściwym urzędzie po­
datkowym stosownie do tego, gdzie otrzy- 

okresem przej-Dyfiały pobory za miesiąc maj 1919. 
dotychczaj^We

— Posiedzenie R ady m iejskiej od­
będzie się we środę dnia 28 b. m., o go­
dzinie 5 po południu, w sali posiedzeń 
Rady miejskiej,

Porządek dzienny: 1, Sprawa zapłaty 
pożyczki, zaciągniętej w r, 1908 na zakupno 
dzieł sztuki dla Galeryi miejskiej, Spr. r, 
dr. Pieracki. 2, Zatwierdzenie wybranego 
Wydziału miejskiej Kasy oszczędności i prze­
wodniczącego dyrekcyi M. K. 0. Spraw, r, 
dr, Próchnicki. 3. Zmiana nazw ulic Ka­
rola Ludwika i Polnej. 4. Sprawa biernego 
prawa wyborczego do Rady miejskiej funk- 
cyonaryuszy zakład, miejs. Spraw, r, dr. Ob- 
miński. 5. Sprawa zaspokojenia pretensyi 
fundacyi Zakładu kalek im. św. Łazarza z 
tytułu odsetek od ceny kupna części realno­
ści tzw, Sikorówka, Spraw. r. dr. Schneider.

Utworzenie ekonomatu magistratu. Spraw, 
r. Zawojski. 7. Rozpisanie konkursu na po­
sadę inspektora dóbr miejskich. Spraw. r. 
dr. Sawczyński.

— U ruchom ienie lin ij kolejow ych  
dyrekcyi stan isław ow skiej. W sobotę, 24 
b. m., przybył z Warszawy do Lwowa dy­
rektor kolei p. Paweł Pracbtel-Morawiański. 
który z polecenia Ministerstwa kolei ma się 
zająć bezwłocznem uruchomieniem linij ko­
lejowych dyrekcyi stanisławowskiej w zdo­
bytych obecnie obszarach.

Dyrektor p. Prachtel, odmówiwszy za­
chodnim Ukraińcom urzędowania, do stycznia 
1919 przebywał w Stanisławowie. Tam go 
doszło tajną drogą wezwanie Ministerstwa 
kolei, poczem zdołał wydostać się ze Stani­
sławowa i prze* Węgry, Austryę i Czechy 
przybył do Warszawy, gdzie d^tąd kierował 
jedną z sekcyj Ministerstwa kolei.

ogłoszeniu.

Ltcówi 20 maja 1919

Kalendarz.
W t o r e k :  
Rzym. kat.:

żowe.

27 maja. 
Jana papieża, dnie ferzy-

Gr. kat.: 14. Izydora m. 
Słowiański: Rusława.
Wschód słońca o godzinie 5 min. 2 

rano, zachód o godz. 8 min. 56 wieczorem.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+• 12 Cel.

— „Monitor P o lsk i“ ogłasza rozpo­
rządzenie wydziału Ministra rolnictwa i dóbr 
państwowych w przedmiocie utworzenia za­
rządu okrógowego dóbr państwowych we 
Lwowe.

Monitor Polski ogłasza zamianowanie 
przez Naczelnika Państwa szefem sekcyi w 
Ministerstwie skarbu p. Wacława D zie rżaw ­
skiego.

— Zgon W icem inistra Zawadzkiego.
W pałacu Kiasińskicb po odbytej naradzie 
zmarł nagle Wiceminister sprawiedliwości, 
sekretarz stanu Józef Świętopełk Zawadzki.

— Na skarb polsk i. Miejska Kasa 
oszczędności zawiadamia, że dary na skarb 
polski przyjmuje tylko do dnia 24 bm. Dal­
sze ofiary w złocie i srebrze oraz w gotówce 
składać należy w filii P iskiej Kasy pożycz­
kowej przy ul. Mickiewicza (dawna Filia 
Banku austro-węgierskiego),

Metale szlachetne przyjmuje nadal eko- 
nornat dyrekcyi skarbu przy pl. Cłowym.

— Państwowym emerytom, wdowom
1 sierotom , zamieszkałym we Lwowie, wy­
płacać będzie krajowa kasa skarbowa we 
Lwowie począwszy od 2 czerwca 1919 w go­
dzinach urzędowych pobory spoczynkowe, 
względnie zaopatrzenia za miesiąc c z e r w i e c  
1919 r.

W celu otrzymania tych poborów mają 
się uprawnieni osobiście zgłosić w oddziale 
rachunkowym VIII. Dyrekcyi skarbu, ul. Ru- 
towskiego 1. 13, II. piętro, o ile możności z 
dokumentami a w szczególności także z od­
cinkiem kwitu na podjęte poprzednio w kra­
jowej kasie skarbowej pobory w następują­
cym porządku:

W dniu 2 czerwca 1919 wszyscy kwies- 
cenci i emeryci, w dniu 8 czerwca 1919 
wdowy i sieroty od litery A. do J. włącznie, 
w dniu 4 czerwca od litery K. do 0., wre­
szcie w dniu 5 czerwca 1919 od litery P, 
do Z.

Pobory spoczynkowe wzgl. zaopatrzenia 
dla państwowych emerytów, wdów i sierót 
mieszkających w Galicyi poza Lwowem za 
czerwiec 1919, będą wypłacane począwszy od
2 czerwca 1919 przez filialną kasę krajową

— Dyrekeya B ib lio tek i Z. N. I. 
O ssolińskich nadsyła nam następujące 
pismo:

Spełniając pilne i ważne zadanie chwi­
li, zwraca się dziś Zakład narodowy im. 
Ossolińskich z najgorętszą prośbą do przyja­
ciół, posi< daczy zbiorów, wogóle do wszyst­
kich celu naszego Instytutu świadomych.

Prosimy ich mianowicie, iżby raczyli 
rezerwować i gromadzić dla nas wszelkie w 
czasie walk polsko-rusitich i gdziekolwiek o- 
głoszone a w bliższym ze sprawą tą związku 
publikacye, dzienniki, broszury, odezwy," — 
lub ulotne, choćby najdrobniejsze pisma, tak 
polskie jak i ruskie, dokuraenta, rękopisy, 
pamiętniki, notaty obserwatorów albo bez­
pośrednich świadków i działaczy, protokoły, 
memoranda, uchwały organizacyjne, obwie­
szczenia i komunikaty komend wojskowych i 
cywilnych urzędów, tudzież miejskich magi- 
stratur, taryfy cen i zastępcze banknoty, 
dalej afisze, klepsydry, karty koresponden­
cyjne z ilustryacyami, odznaki, czy medale 
pamiątkowe i t. p. przedmioty bądź biblio­
tecznej, bądź muzealnej natury, których o- 
kres ten zrodził niemało, a które mieć mo­
gą w przyszłości pierwszorzędną wartość.

Nin należy też pomijać rzeczy z poprze­
dnich lat wojennych, teraz ; właśnie wskutek 
gwałtownych przejść ostatnich ulegających 
rozprószeniu a nawet zupełnej zagładzie.

Nadmieniamy wreszcie, że wd ięczni 
zawsze za dary, gotowi jesteśmy również 
nabywać każdy dostarczony nam materyał, 
bez względu na cenę a jedynie z widokiem 
na dobro nauki i kultury.

Szanowne Redakcje dzienników- zechcą 
łaskawie umieścić i przy sposobności po- 
wtórzzć niniejsze ogłoszenie.

— Nowa pisow nia. Ze względu na 
wprowadzenie do szkół ujednostajnionej pi­
sowni Ministerstwo W. R. i 0. P. zwraca 
uwagę autorów i wydawców na konieczność 
stosowania jej w podręcznikach i innych wy­
dawnictwach szkolnych, jak również w wy­
dawnictwach dla młodzieży wogóle. Na rok 
szkolny 1919/20 wszystkie książki nowe lub 
nowo wydane mają zastosować nową piso­
wnię. W razie przeciwnym nie będą mogły
być dopuszczone do użytku szkolnego.

/
— P o lsk i K om itet „D zieci na w ieś“

zgłosił się na audyencyę u P. Ministra Woj­
ciechowskiego i przez delegacyę złożoną 
z członków prezydyum honorowego prezesa 
dr. A Czerwińskiego i prezesa Bolesława 
Lewickiego podziękował Rządowi za umożli­
wienie masowej wysyłki polskich dzieci na 
wieś. Prezes B. Lewicki zapewnił P. Mini­
stra, że do komitetu zaproszono reprezentan­
tów robotników, których organizaeye dotąd 
zgłosiły i dalsze zgłoszenia organizacyj i rad 
robotniczych będą uwzględnione, P. Minister 
żywo interesuje się całą akcyą wysyłki dzie­
ci na wieś i przyjął do wiadomości, że re­
daktor Zygmunt Fryling będzie łącznikiem 
między komitetem a Rządem w Warszawie.

— Z U niw ersy te tu  lwowskiego. Uni­
wersyteckie ambulatoryum dla chorych ner­
wowych przy ul. Hausnera 9 otwarte jest 
we w:orki, czwartki i soboty od godz. 8 do 
10 rano.

— Z U niw ersy te tu  warszawskiego.
Rektorem Uniwersytetu warszawskiego wy­
brany został ponownie prof, zwyczajny eko- 
Domii politycznej dr. Antoni Kostaneeki, 
prorektorem prof. zwyczajny mineralogii dr. 
Stanisław Tkugutt, dziekanem Wydziału te­
ologicznego ponownie prof. zwyczajny homi­
letyki ks. Antoni Szlagowski, dziekanem Wy­
działu prawa i nauk społecznych, prof, zwy­
czajny prawa państwowego i międzynarodo­
wego dr, Zygmunt Cyb cbowski. dziekanem 
Wydziału lekarskiego ponownie prof. zwy­
czajny farmakognozyi dr. Władysław Mazur­
kiewicz, dziekanem Wydziału filozoficznego 
prof, zwyczajny botaniki ogólnej dr. Zygmunt 
Wójcicki.

— Z U niw ersytetu poznańskiego.
Na katedrę literatury porównawczej powoła­
no profesora Jana Kasprowicza ze Lwowa,

— O em erytury urzędników pry­
watnych w G alicyi. Nie dawno bawiła 
w Warszawie delegacya, złożona z pp. re­
daktora Frylinga, i dyr. Zawadowskiego ze 
Lwowa i p. Kowalskiego z Krakowa, która 
przy udziale posłów dr. Adama i Regera 
interweniowała w Ministerstwie Opieki spo­
łecznej w sprawie uregulowania, dalszego 
wykonywania ustawy pensyjnej na terenie 
Galicyi i Slązka, oraz dalszego zabezpieczenia 
emerytur urzędników prywatnych w całej 
Polsce. W pierwszej sprawie, w której zło­
żono Ministerstwu obszerny memoryał, wyda 
Ministerswo odpowiednie zarządzenia, w spra­
wie drugiej projektowana jest w najbliższym 
czasie ankieta w Warszawie, przy udziale 
przedstawicieli interesowanych i fachowców 
ze wszystkich dzielnic, Cennym materyałem 
dla tej ankiety i Ministerstwa będą zyczenia 
samych interesowanych, którzy w niektórych 
większych centrach kraju zajęli już stano­
wisko wobec tej tak bardzo dia nich ważnej 
i palącej sprawy.

— Zbiórka. Otrzymujemy następujące 
pismo: Chcemy dziatwie znękanej i głodnej 
udzielić choć Lochę słońca i powietrza. Chce­
my opuszczonym, samotnym kobietom podać 
rękę pomocną, przytułek, nastręczyć im pra­
cę. Chcemy ukochanym naszym bohaterom 
osłodzić przymusowy ich pobyt w szpitalach. 
Chcemy wreszcie wspomódz ogrody robotni­
cze jeśli zimą i na przednówku żywić mają 
proletaryat Lwowa. Na rzecz tych wszystkich 
użytecznych celów urządza polski Związek 
niewiast katolickich w najbliższy czwartek 
(raz jeden w roku) publiczną zbiórkę. Niech 
więc nikt nie odmawia grosza i fiarnym kwe- 
starkom. Wydawanie puszek odbywać się bę­
dzie we wtorek dnia 27 b. m. w godzinach 
od 4 —7 i przez cały dzień we środę w lo­
kalu Związku ul. Rutowskiego 10, II. p.

— Podziękowanie. Komitet urządzają­
cy imieniem Polskiego Związku niewiast ka­
tolickich podwieczorek na cele dobroczynne, 
poczuwa się do miłego obowiązku złożenia 
podzięki wszystkim, którzy raczyli przyczynić 
się do świetnego wyniku przedsięwzięcia. 
Raczą więc przyjąć najgorętsze podziękowa­
nie: P. komendant pułku strzelców Michał 
Cieński, tak bardzo pomocny w uzyskaniu 
wybornej kapeli wojskowej, artystka opery 
p. Marya Bogdanowiczówna za uprzejmy a 
wysoce atrakcyjny współudział; dyrektor or­
kiestry p. Stefan Barański za łaskawy akom­
paniament; znany wirtuoz p. Stanisław Sza- 
włowski, nie szczędzący i tutaj swojego ta­
lentu; wreszcie dzierżawca hotelu George’a 
p. Stanisław Borowski, który ze względu na 
charakter wieczoru z obywatel-ką ofiarnością 
zrzekł się umówionego za salę honoraryum.

Seweryna Łubkowska.
Kaźmiera Neumannowa.

— Z Towarzystwa D ziennikarzy  
polskich. Nowy skarbnk dyr. Bolesław 
Lewicki objął już urzędowanie i do niego 
należy się zgłaszać we wszystkich sprawach 
kasowych Towarzystwa w biurze ul. 8-go 
Maja 1. 16 przedpołudniem.

Znany przemysłowiec lwowski p. Karol 
Czudżak złożył na rzecz wdów i sierót po 
członkach Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich 1000 kor, Za szczodry ten dar Wydz. 
To w. składa p. Czudżakowi jak najserde­
czniejsze podziękowanie.

— Specjalny kurs dla słuchaczów  
prawa. Rozp rządzeniem z 12 maja b. r. 
zarządziło Ministerstw - Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego utworzenie spe­
cyalnych kursów przedewszystkiem dla woj­
skowych, policzalnych dla uczestników za 
normalne półrocze i umożliwiających im 
złożenie egzaminów końcowych. Zgodnie z 
tem rozporządzeniem uchwalił Wydział pra­
wa i umiejętności politycznych Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie, utworzyć spe- 
cyalne kursa dla prawników, Na te kursa 
zostaną przyjęci wszyscy słuchacze urlopo­
wani z wojska lub pełniący służbę wojskową
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w mieście uniwersyteckiem, po wykazaniu się E wojennemu. Odbywały się przytem wzrusza
pozwoleniem władz wojskowyeh na uczę­
szczanie na wykłady poza wojskowemi zaję­
ciami, a dalej w miarę miejsca ci, którzy 
dopełnili powinności wojskowej przez sta­
wienie się do przeglądu, lecz zostali uznani 
za niezdolnych do służby.

Dla umożliwienia słuchaczom wysłu­
chania brakujących im przedmiotów będą 
wykładane zarówno przedmioty zimowego, 
jak i letniego półrocza. Wpisy rozpoczynają 
się w dniu 27 maja i trwać będą do 31 
maja. Początek wykładów przypada na dzień 
2 czerwca b. r. Kurs trwać będzie pełnych 
8 (ośm) tygodni i zakończony zostanie w 
dniu 26 lipca b. r. Kurs odbędzie się tylko 
w razie zgłoszenia się odpowiedniej liczby 
słuchaczów, Program wykładów będzie o- 
głoszony w Dziekanacie

— Z okazy! I . Zjjazdu architektów  
polskich  w Warszawie, urządzoną będzie 
Wystawa architektury monumentalnej w Pol­
sce, obejmująca ziemie b. Rzpttej z okresu 
XVII, XVIII i początku XIX. stulecia.

Komitet prosi gorąco, ze względu na 
doniosłość takiej Wystawy wszystkich posia­
daczy o zgłoszenie odnośnych eksponatów 
jak: planów oryginalnych, rysunków z na­
tury, ewentualnie obrazow i grafiki (miedzio­
ryty), wreszcie wizerunków ówczesnych archi­
tektów i budowniczych. A dres : Komitet orga  ̂
nizacyjny Zjazdu architektów polskich w War­
szawie, ul. Czackiego L. 3 — 5.

— Z kół inżyn iersk ich .  Zrzeszenie 
polskich inżynierów k o l e j o w y c h  zawią­
zało się w Warszawie pod nazwą: „Związek 
Polskich Inżynierów Kolejuwych“ , mając 
w programie swej pracy sprawy naukowe, 
współdziałanie przy organizacyi kolejnictwa 
i obronę inżynierów kolejowych. Związek 
dzieli się na „Koła", odpowiadające okręgom 
poszczególnych Dyrekcyj kolejowych.

W Krakowie na walnym zgromadzeniu, 
odbytem 10. maja b. r. uorganizowało się 
„Krakowskie Kuło Związku Polskich Inży­
nierów Kolejowych*, wybierając Zarząd, do 
ktorego weszii:

luź. Maywalt Zygmunt, przewodniczący, 
inż. Kruger Aleksander, zast. przewodniczą­
cego, inź. Bąozaiski Wiesław, sekretarz, inz. 
Szurek Stefan, skarbnik, inż. K ogam i Ta­
deusz, bibliotekarz i gospodarz, inż. Kern 
Bomuald, zast. sekretarza, inż. Walter Sta­
nisław, zast. skarbnika.

Do Komisji Kewizyjnej weszli:
Inż. Dąbrycz Stefan, inż. Hoeschl F ran­

ciszek, inż, Szczerbowski Władysław.
Do Sądu Koleżańskiego wybrani zostali:
Inz. Bielański Edward, inż. Bitschan 

Feliks, inż, Kaiser Stanisław.
Wszelkie korespondencye do „Krakow­

skiego Koła Związku Polskich Inżynierów 
Kolejowych* nadsyłać należy na ręce Sekre­
tarza „Koła“, Inż. Wiesława Bączalskiego 
(Kraków, Dyrekcya kolei państw,, Wydz, 111),

— K o n cer t .  Dnia 1, czerwca odbędzie 
się w sali Kasyna i Koła literackiego — ar­
tystycznego koncert staraniem p. Argasiń 
skiej-Ohoynowskiej na dochód akcyi szpi­
talnej komitetu akademickiego pomocy stu­
dentom żołnierzom,

— Przybycie pociągu z jeńcam i i  
Internowanym i. Dnia l z  maja przybył do 
Sambora ze Stanisławowa pociąg, wio<ący 
215 osód, zatrzymonych dotąd w Galicyi 
wschodniej, w tem 15U osob dorosłych, re­
szta dzieci. Przybyły kobiety i dzieci z Bu- 
czacza, Doliny, Stryja, Stanisławowa i t. d. 
Transport przywiozły 2 zasłużone i donrze 
znane delegatki Polskiego Komitetu dziesię­
ciu pań w Stanisławowie, założonego przez 
szwajcarski Czerwony Krzyż, — p. Marya 
Leszczyńska i p. Zofia Nasadmkówna. Zaba­
wiły ono jakiś czas w Samborze, gdzie wła­
śnie natrafił pociąg na czas walk i odbicia 
Sambora przez Wojska Polskie. Delegatki 
wyjechały do Lwowa celem porozumienia się 
z Czerwonym Krzyżem, Białym Krzyżem i 
innymi.

Osoby przybyłe odjechały do miejsc 
przeznaczenia. Delegatki przywiozły wykazy 
internowanych w Jazłowcu oraz jeńców w 
Dolinie, w Mikuiińcach i Strusowie, interno­
wanych w Stryju, Puczaczu i Złoczowie, jeń­
ców w Czortkowie i rannych w szpitalu sta­
nisławowskim. Udzielają mformacyj w odno­
śnych kwestyach. Bliższe szczegóły podać 
może Czerwony Krzyż przy ui. Bieiowskiego 
6 oraz Keferat Prasowy D. W. P. „Wschód*. 
Przemyśl, który gościł delegatki przez kilka 
dni i poleca je życzliwości pań lwowskich

— W czorajsza n iedz ie la  obfitowała 
w liczne niespodzianki — największą była 
ustawiczna zmiana aury, słońce, pochmurno, 
deszcz, grzmoty. Do ttgo ji.ż przyzwyczaili­
śmy się. .Najmilszą za to niespodzianką było 
przybycie wielu Hallerczyków, których wi­
tano wszędzie z radością. Rosie, dzielne, 
świetnie odżywione, ubrane i uzbrojone od­
działy przeciągały przez miasto budząc wszę­
dzie podziw ola swej postawy. Z ciekawo­
ścią przypatrywano się nowym zaprzęgom 
trenu, ciągnionego przez muły, armatom, 
karabinom maszynowym i innemu sprzętowi

jące sceny: żona poznawała męża, którego 
nie widziała już pięć lat, matni i ojcowie 
synów — powitaniom i uściskom nie było 
końca. Hallerczycy opowiadali ciekawe szcze­
góły z przepędzania Ukraińców i cieszyli się, 
że danem im jest walczyć w obronie wła­
snej ziemi, którą już wnet oczyszczą.

Nie mniej serdecznie witano też osoby 
przybyłe z miast i miasteczek uwolnionych 
z kilkumiesięcznej inwazyi ukraińskiej. Oso­
by te podawały straszne szczegóły z chwil 
przebytych pod barbarzyńskim knutem dzi­
kich watah ruskich, które mordem i pożogą 
zuaczą swe ślady. Ludność tak polska jak i 
ruska' odetchnęła dopiero po wkroczeniu 
wojsk polskich, które błogosławi i okazuje 
im gorącą sympatyę za ich trud, bohater­
stwo i poświęcenie.

W nocy nie próżnowali znowu złodzieje: 
Ze sklepu Katza przy pl. Krakowskim skra­
dziono materye i płótna wartości 100.000 
kor., z zamkniętego strychu przy ul. Bade 
nic 1. 9 skradziono bieliznę wartości 40.000 
kor, Poiicya ma więc nowe pole do popisu

— K on fed e rac ja  Chochołowska. Z Kra
kowa telegrafują: Wczoraj w kościele 0 0  
Kapucynów odbyło się staraniem organizacyi 
Konfederacyi Chochołowskiej nabożeństwo 
uroczyste, w którem wzięli udział: genera 
licya miejscowa z gen. Simonem na czele 
reprezentanci miasta, przedstawicieie Tow 
obrony kresów południowych i t. p. Mszęśw 
odprawił 0. Anioł. W czasie nabożeństwa 
przygrywała orkiestra wojskowa, Wzruszają 
cym był moment, gdy po Mszy św. k*płan 
użył starych tradycyjnych słów modlitwy, od 
mawianej dawniej w czasie święcenia uroni 
Podczas tej modlitwy generałowie i ofieero 
wie, oraz przywódca Konfederacyi Chocho 
łowskiej dr. Stanisław Eliasz Radzikowski 
dobyli szabel, które ksiądz pokropił wodą 
święconą. Po nabożeństwie na placu przed ko 
ściołem przemówił do zebranych O. Anioł, 
puczem dr. Radzikowski odczytał akt Konfe­
deracji Chochołowskiej.

— Polskość W ielkopolski. Wydział 
prasowy Ministerstwa spraw wewnętrznych 
donosi, że wybory powszechne do Rad miej 
skich w miastach Wielkopolskich wydały wy 
mk następujący :

Wybory przeprowadzono w 87 miastach 
znane zaś są dotycnczas wyniki wyborów w 
5 miastach. Weszło z tych wyborów do Rad 
miejskich 445 Polaków, 121 Niemców i 13 
żydów. W Poznaniu wybranych zostało ra 
duyim Polarów 41, Niemców 18 i 1 żyd 
W Ostrowiu Polaków 15, Niemców 1, w 
Gostyniu fPolaków 24, w Krotoszynie Pola 
aów 15, Niemców 9, w Strzełmie Polaków 
14, Niemców 6. 1 żyd, w Węgrowcu Pola 
ków 14, Niemców 3, żyd 1, w Pieszowie 
Polaków 14, Niemców 3, żyd 1.

Niemcy i żydzi wstrzymali się od gło­
sowania w następujących miastach:

Mieścisko, Miksztad, Gostyń i Sulmie­
rzyce. Zauważyć należy, że wskutek propor­
cjonalnego systemu wyborczego w nielicz­
nych zresztą miastach, w których za czasów 
niemieckich radnymi byli tylko Polacy, o- 
becnie weszli do Rady miejskiej także Niem­
cy odpowiednio do istotnej liczby żywiołu 
niemieckiego w zaludnieaiu miast Wielko­
polski.

— Napad uaM aryę  Rodziewiczównę.
Z Warszawy donoszą o napadzie na Rodzie- 
wiCiównę, dokonanym w jej posiadłości pod 
Warszawą w Wyraju. Późnym wieczorem 
z czwartku na piątek, gdy Rodziewiczówna 
zamierzała się już udać n» spoczynek, usły­
szała jakiś hałas koło drzwi. Gdy zbliżała 
się do wejścia, spostrzegła kilku mężczyzn 
z rewolwerami w ręku, którzy zagrodzili 
jtj drogę. Skierowała się więc do drugich 
drzwi, ale i tu spotkała mężczyzn z rewol 
werami. Po chwili bandyci otoczyli Rodzie­
wiczównę i zażądali od niej wydania 15 ty­
sięcy marek. Gdy Rodziewiczówna oświad­
czyła, że nie posiada takiej gotówki, bandy­
ci zaczęli strzelać. Jedna kula przeszła 
przez policzek i wyszła w pobliżu ucha, dra­
ga zas kula rozszarpała policzę*. Omdlałą 
Rodziewiczównę bandyci skrępowali i za­
kneblowali jej usta. Następnie splondrowali 
cały d< m.

Zabrali nieco gotówki i cały zapas 
żywności, oraz wszystko, co się dało unieść, 
Wartość zrabowanych przedmiotów oblicza 
Rodziewiczówna na 6 do 7 tysięcy marek. 
Do piątku rana przeleżała Rodziewiczówna 
na pół przytomna bez pomocy. O świcie 
zaczęła się zastanawiać nad swem położe­
niem, a obawiając się utraty przytomności 
z powodu upływu krwi, odszukała, czołga­
jąc się siekierę, a umieściwszy ją przy ścia­
nie, z mozołem poprzecinała o nią sznury, 
którymi była skrępowaną.

Oswobodziwszy się, zawołała woźnicę, 
który zaalarmował posterunek żandarmeryi 
w Spalenicy, a ten odniósł się o pomoc do 
Warszawy,

Mieszkanie Rodziewiczównej w War­
szawie zostało obrabowane poprzedniej nocy.

Stan znakomitej pisarki nie budzi 
obaw.

— Napad bandycki. W sobotę około g. 3 i 
po poł, do domu bankowego Henryka Absta 
przy ul. Marszałkowskiej 152 w Warszawie 
wtargnęło kilku bandytów, którzy sterrory­
zowawszy rewolwerami i granatami ręczny­
mi właśeieciela domu bankowego oraz kilku 
klientów zrabowali około 100.000 z kas 
banku i klientom obecnym w kantorze. 
PiKdokonania rabunku znikli bez śladu.

-> Z m a r l i  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie: Teofiiasz Lewickich Rudzińska, wdowa 
po pułkownikV^andarmeryi w 67 r. ż.; Ka­
rol Kapstain, om. TĄsp- kolei państw.

-  Z życia  r o s ^ J ^ i ę g o .  N. N. ma
w Moskwie kucharkę. Płacis'^£l 3^0 rb. mie­
sięcznie, ale ona jest zupełnieNdo niczego. 
Oddalić jej nie może, chyba że jejL^yplńci 
za 2 miesiące naprzód pensyę i cł&szko- 
dowanie. Tymczasem jednak ślub koszt&ł® 
5 rb. rozwód tyleż. N. N. bierze rozwód z 
żoną i żeni się z kucharką. Bije ją, wreszcie 
wypędza i rozwodzi się. Wyrzucenie złe" 
służącej kosztowało go więc 10 rb.

w

— Kolo a rch itek tó w  po lsk ieh  wć 
Lwowie zwraca się do kolegów chcących 
wziąć udział w Zjeź-izie architektów polskich 
w Warszawie, aby zgłoszenia udziału 
Zjeździe nadsyłali pod adresem Koła archi­
tektów polskich we Lwowie (ul. Zimorowi 
cza 9 parter). Zgłoszenia ustne przyjmować 
się będzie w każdą sobotę o godzinie 5 po 
południu.

Zjazd odbędzie się w Warszawie 
dniach 19 do 22 czerwca włącznie. Składka 
zjazdowa wynosi 25 mk. Zgłoszenia uprze 
dnie są konieczne ze względn na ulgi prze 
jazdowe i zarezerwowanie odpowiedniej ilo 
ści pomlesczeń dla uczestników Zjazdu,

— P olsk ie Towarzystwo P olitech n i­
czne. We środę, dnia 28 maja b. r. o godz 
5 po południu odbędzie się tygodniowe ze­
branie w loaalu Polskiego Towarzystwa Po­
litechnicznego ul. Zimorowicza 1. 9, na któ 
rem dr. Aleksander Raczyński, prezydent 
kraj. Urzędu odbudowy, wygłosi referat 
„ustawie o ustaleniu i oszacowaniu świad­
czeń i strat wojennych", uchwalonej przez 
Sejm prawodawczy,

— Podwieczorek a r ty s tyczny . W nie­
dzielę, 1 czerwca odbędzie się w salach ho­
telu Krakowskiego artystyczny podwieczorek 
urządzony staraniem Pracy narodowej kobie 
Na Dogaty i doborowy program złożą się 
produkcje wybitnych sił artystycznych. Ob 
fity, przedwojenny bufet, zabawa towarzyska 
liczne niespodzianki zapewnią gościom wie­
czór mile spędzony. Podwieczorek rozpocznie 
się o godzinie 5. Wstęp tylko za zaprosze­
niami, które można otrzymać w lokalu Pracy 
narodowej kobiet (ul. Sokoła 1).

Repertuar Teatru m iejsk iego.

W poniehziałek, 26 maja o godz. 6‘30 
wieczorem „Pan Jowialski", komedya w 5 
aktach Aleksandra Fredry.

We wtorek, 27 maja o godz. 6-30 wie­
czorem „Flis", opera Moniuszki; „W Ubielu— 
przed laty...“, obrazek baletowy; „Wesele w 
Ojcowie", balet w 1 odsłonie.

We środę, 28 maja o godz. 6 30 wie­
czorem „Róża Stambułu", operetka w 3 ak­
tach Leona Falia,

Repertuar Teatru W odewilowego.
Gmach przy ul. Ossolińskich 10.
W poniedziałek dnia 26 maja o godz. 

6‘30 wieczorem. Wieczór humoru i Batyry: 
„Tajemnicze morderstwo", pantomina; „Pod 
kościołem", balet; Barański w „Wesołych 
rzeczach"; „ R k r u t " ; „Rybie wesele"; „Ry­
wale". __________

Z Teatru m iejsk iego . Dziś, po dłuż­
szej przerwie „Pan Jowialski", w którym 
rolę tytułową odtworzy, po swym powrocie 
z urlopu, p. Chmieliński. We wtorek na li­
czne życzenia z pośród publiczności „Fns", 
wraz z„Weslem w Ojcowie" i obrazkiem b i­
letowym „W Ubielu — przed laty". Na śro­
dę zapowiada afisz teatralny niegraną od 
dłuższego już czasu „Różę Stambułu". Nąj- 
oliższą premierą w dziale dramatycznym bę­
dzie najnowsza komedya Gorczyńskiego „Rze­
czywistość". Odbywają się również próby z 
„Horsztyńskiogo". Personal operetkowy przy­
gotowuje premierę operetki Lehara p. t.: 

Wesoły astronom".

Czasopismo adwokatów polskich. Or­
gan Związku adwokatów polskich we Lwo­
wie poczęło z dniem 3 maja b. r. po prze­
rwie lat kilku wychodzić ponownie.

Z treści pistua dowiadujemy sic. że w 
lutem b, r, wysłał Związek delegacjo swą do 
Warszawy celem nawiązania stałego stosun­
ku współpracy na polu organizacyi zawodo­
wej i w sprawie ujednostajnienia względnie 
uzgodnienia prawodawstwa poszczególnych 
dzielnic.

Pismo podaje też wyciąg najważniej­
szych „pozycyj" (ustaw) Dziennika praw pań­
stwa polskiego.

Z „Kroniki" dowiadujemy się, że w 
Warszawie przy Ministerstwie sprawiedliwo­
ści, pracują owocnie trzy komisye kodyfika­
cyjne: dla prawa cywilnego, handlowego i 
procedury cywilnej.

Ciekawą też jest notatka statystyczna 
co do stosunków prawnictwa polskiego w 
Poznańskiem.

Wedle referatu adwokata Woyczyńskie- 
go było przed wybuchem wojny z powodu 

.mtrudnień antipolskich, na obszarze, który 
n^S^eżeć ma do Polski na 1000 sędziów 
zalet?wie ^ Polaków, na 1500 adwokatów 
145 J^plaków, na około 480 notaryuszów tyl­
ko 17 jEolaków!

CyfSy te najwymowniejszy dowód 
„pruskiego* równouprawnienia przyznanego 
”większośeiXarodowV  kr8Ju!

Dr. M . S.

P. Ministra s p i a r t « ł r z n y c i i
W o jc i e c l i o w s k i e g i r

(Z.) W sobotę wieczorem przyjechał 
do Lwowa P. MiniBter spraw wewnętrznych 
W o j c i e c h o w s k i ,  któremu towarzyszą 
w p.dróży naczelnik wydziału R a p p e  i 
radca inmisteryalny dr. K o n c k i .  Z pole­
cenia P. Delegata gen. dr. Gałeckiego w dro­
dze z Krakowa do Lwowa towarzyszył P. 
Ministrowi starosta F r i e d r i c h .

Na głównym dworcu kolejowym przy­
jazdu P. Ministra oczekiwali: P, Delegat 
gen. dr, Gałecki, Wiceprezydent Namiestni­
ctwa Stanisław Grodzicki, z szefem biura 
prezydyalnego radcą Namiestnictwa Olpiń- 
skiin i sekretarzem Namiestnictwa Sewery­
nem Krechowieckim, prezydent miasta Neu- 
m^nn i wicepr. Stahl, Delegat Ministerstwa 
robót publ. inź. Dudek, djiektor policyi dr. 
Reinleuder, oraz reprezeatant Dolskiej Agen- 
cyi telegr. i Gazety Lwowskiej.

W czasie jazdy do miasta P. Delegat 
gen. Gałecki pokazywał P. Ministrowi zni­
szczenia i udzielał wyjaśnień.

Natycfimiesl po przyjeździe do Namie­
stnictwa odbyła się konfereacya na której 
omawiano ważne sprawy aktualne.

Audyencye.
P. Minister spraw wewnętrznych Woj­

ciechowski udzielał przez cały dzień wczo­
rajszy audyencyi w gmachu Namiestnictwa.

W czasie tych audyencyi obecny był 
Delegat generalny dr. Gałecki.

P. Minister przyjął delegacyę obywa­
telską reprezentowaną przez w s z y s t k i e  
s t r o n n i c t w a  p o l i t y c z n e :  przybyli pp. 
P i n i i i s k i ,  G ł a ż e w a k i ,  S t a h l ,  L o e -  
w e n h e r z ,  K u r y ł o w i c z ,  M i k o ł a j s k i ,  
N e u m a n n ,  posłowie S k a r b e k  i S e r -  
w a t o w s k i .

W czasie konferencji z reprezentanta­
mi stronnictw politycznych P. Minister spraw 
wewnętrznych i P. Dtlegat generalny wyra­
źni przekonauie, że punkt ciężkości pracy 
d la  krają znajduje się  obecnie we Jhwo
wio.

P . M iniste r  w najb liższym  czasie
zaprojektuje na posiedzenia Rady M ini­
strów, aby tym czasową śledzika Delegata
generalnego 1 Delegatów poszczególnych  
Ministerstw przenieść z Krakowa do 
Lwowa.

Dalej jawili s ię : Marszalek Niezabito- 
wski, delegaci Towarzystwa gospodarczego 
Lisowiecki, Głażewski, Raczyński, Gniewosz 
i Serwatowski, p rezydym  miasta Neumann 
i Stahl, dtputaeya prezesów rad powiato­
wych: Władysław Sapieha, Moysa i Kazi­
mierz Przybysławski, prezes rady powiato­
wej w Brodach Feliks Gniewosz, prokurator 
skarbu Engel, dyrektor policyi Reinlender, 
kierownik starostwa lwowskiego radca Na­
miestnictwa Żeleski, komitet Oorony narodo­
wej, deputacya powiatu sokaiskiego, prezes 
sądu apelacyjnego Czerwiński, reprezentanci 
akademii rolniczej w Dublanach, polski ko­
mitet „Dzieci na wieś", prezydent kraj. U- 
rzędu odbudowy Raczyński i Redaktor na­
czelny Gazety Lwowskiej p. Stanisław Ros- 
sowski.

Następnie P. Delegat gen. dr. Gałecki 
)rzedstawił P, Ministrowi Wiceprezydenta 

Namiestnictwa Grodzickiego, szefa biura pre.
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Bi L  Nana. (lipińskiego i
® szefów oddziałów i sekcyi.

< połudj]j^enc^e r̂wa^  ftoĉ iny

W Sokolnikach.
łoftn ^  S°dzinie 3 po południu mimo gwał- 
ua .. ł . ulewy, P. Minister i P. Delegat gen. 
<ken‘ S1̂  .Powozs'mi do Sokolnik, celem zwie- 
p J ?  tej typowo zniszczonej wsi polskiej. 
tor imstr°wi i P. Delegatowi generalnemu 
”, M s z y l i : Delegat Ministerstwa robót
8(. CZQych inż. Dudek, Delegat Minister- 

* r°hiictwft Zachara, wiceprezydent kraj. 
^nit b u d o w y  inż. Korasądowicz, kiero- 

|p ri Jjtarostwa lwowskiego Żeleski, starosta 
ttikf • Ĉ ’ doradca techniczny gminy Sokol­
i c  ^-ai^ ailka i reprezentant G azdy

8zc ?■ Minister, który o ogromnym zni- 
u Sokolnik i wszczętej akcyi ratunko­

wi® ^  w W ftrszaw'e dokładnie p.ńnfor-
ĉia .wypytywał się mieszkańców o przej-

St) - 1 Najrychlejsze potrzeby odbudowy go- 
0j . 8rc*ej. Uznano, że ta musi iść przed 
sie domostw, a obecna pora nadaje

& Jeszcze do akcyi na rok bieżący. Poszcze- 
referenci udzielali P. Ministrowi wy- 

®l0ń co do rozpoczętych starań. Sokolni- 
naJe?*cze w bieżącym tygodniu otrzymają 
w Pierwsze potrzeby, pługi i konie do pracy 
We k miejscu omawiano jeszcze spra­
l i  “Udowy drogi, uruchomienia kolejki po- 
^  eJ i uznano, że Sokolnikom należy udzie- 
p Zdatnej pomocy pod każdym względem 
LwieWaż 0 która zasila
,0 a rola ta i w przyszłości będzie nie­
g o d n ie  spełniona.

Ważne oświadczenie.
w ■ -Po powrocie z Sokolnik, P. Minister 
l°)ciechowski i P. Delegat dr. Gałecki od- 
y*i z referentami konforencyę.

Wieczorem P. Minister przyjął naszego 
^sPółredaktora i oświadczył, że o ja k im -  
.°łwiek nowym podziale a d m in is tracy i  
ra.)owej galicy jsk ie j  n iem a  mowy.

W yjazd do Stryja.
s Dzisiaj o godz. 6'30 rano P, Minister 
jj>r.aw wewnętrznych Wojciechowski i P. 
,6i0gat gen. dr. Gałecki wyjechali samo­
s e m  do Stryja.

1 dell). W myśl dekretów z dnia 4 lutego b. r. 
j o ochronie znaków towarowych i o ochronie 
! wzorów rysunkowych i modeli świadectwa 

na znaki towarowe względnie na wzory ry­
sunkowe i modele zgłoszone przed 7 lutego 
b. r. na zasadzie ustaw obowiązujących do­
tychczas w Polsce lub w częściach Polski 
zachowują z zastrzeżeniem praw osób trze­
cich swą moc (świadectwo na wzory przez 
lat 13), o ile posiadacze w ciągu 6 miesię­
cy od daty uzyskania mocy obowiązującej 
dekretu czyli od 7 lutego b. r. zgłoszą je do 
Urzędu Patentowego w Warszawie.

Bliższych informacyj udziela Izba han ­
dlowa i przemysłowa w godzinach urzędo­
wych,

Izba handlowa i przemysłowa poczyni­
ła kroki celem przedłużenia powyższego ter­
minu dla interesentów Galicyi wschodniej.

Kursa Giełdy lwowskiej
z dnia 22 maja 1919.

I. Akcye za sztukę (włącznie z kup. bież.).

Kursa szacunkowe :
(wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda).

Waluta koronowa. 
Bank polski dla roln., handlu

i przem.400—24 . . • ..................520' —
Bank ziem. kred. gal. 400—24 . . 480'—
Bank Ludowy 200—10   250'—
Bank hip. zemelny 400—24 . . . 480' .

akc. Ohodorów 200—0 . . . 275' —
Górka 200— 12 . . . .  5 5 0 ' -

Tow. akc. browarów lwow. 500—50 . 820’— 
Gaf, ta 2 0 0 - 0  . . . . .  220'— 
Zieleniewski 200—0 . . . 420'—
Wang 2 0 0 - 0  ......................  275-—
Przeworsk 1000—50 , 2000'—
Bakszawa 200—13 . . . 250' —
ikc, Zakład zasta-

Z  pobytu
P' Delegata gen. dr. Gałeckiego

we Lwowie.

p (Z). W sobotę o godz. 1. w południe 
f ‘ Delegat gen. G a ł e c k i  w towarzystwie 
O®6!' Namiestnictwa W o n z a ,  starosty 
£ St r o w s k i e g o  i reprezentanta Gazety 
^owslciej zwiedził magazyny Krajowego Za- 
i j j ru odzieży. Szczegółowych wyjaśnień 

Wlał dyrektor zakładu p. O s t a c h o w i c z .

e , P. Delegat Gałecki umyślnie udał się 
; zwiedzenia togo zakładu, ponieważ 
1 8» właśn e w toku akcya na rzecz miesz- 

Nców oswobodzonych miejscowości, którzy 
bardzo wielu wypadkach utracili całe 

jj °J9 mienie i pozostali bez odzieży i bie- 
j^by- Bząd postanowił przyjść z pomocą 
^szczęśliwym ludziom. Spostrzeżenia swoje, 

_ statystyczne i uwagi referentów spe- 
/ ‘kuje P. Delegat przy wydawaniu zarzą- 

-ń.

SOSPOBARSTWOI HANDEL.
w  Bank krajowy podaje do wiadomości 
^  ^esentów, że otrzymał z War"''«wy zapas 

P P°lsk '0j Pożyczki Państwowej w 
L  a<ih i markach polskich, które można na- 
ę0? aó w jego kantorze (ul. Kościuszki 1. 11) 
Ujazi0nnie w godzinach biurowych za złoże- 
^b31 P0k'Tc!a gotówką w markach polskich
1 . rNblach w najniższych sztukach od 500. 
e j i M  ostatnich przyjmuje Bank krajowy 
ttojf0 c a r s k i e  (t. zw. ruble Bomanowów, 
j6d t0wane po dzień 31 grudnia 1916) a to 

jNie w banknotach n i e u s z k o d z o n y c h ,

To w.
To w. akc. 
Tow. akc. 
Tow. akc. 
Tow. akc. 
Tow. akc. 
Tow. akc. 
Tow. akc. 
Lwowski

w .  gprawio oehrony znaków towaro- 
,łl (marek ochronnych) I wzorów (mo-(mo

wniczy 400—14 ...............................  460'—

Kursa obrotowe:
Bank hip. gal. 400—28 *. . 665 '— 675'—
Bank przemysłowy 400 —28 6051— 615' —

II. Listy zastawne za 100 kor. (bez kup. bież.)
Tow. kred. gal ziem. 4 1/a0/o 113'— 114-— 
Tow. kred. gal. ziem. 4% . 107' — 108'75
Bank kraj. gal. 4 1a°/0 . . . 109-50 110 50
Bank kraj. gal. 4 ° 0 . . . . 107-— 108'—
Bank hip. gal. 472%  ■ • • 106-75 108-25
Bank hip. gal. 4% . . . .  104'50 105’50 
Bank kred. ziem. 4 1/2°/o . . 105-50 106-50 
Bank hip. zemelny 4 1/a°/0 . 107-25 108-25 
Bank polski dla roln., handl. i

przem. 4 ]/a° / o ..................107'— 108'—
4%  Listy zast. Banku austr.-

węg 9975 100 75
Austr. Benta Koron. . . .  79 50 80'50

III. Obligi za 100 kor. (bez kup, bież.).
Komun. Banku kraj 4V2%  108'— 109' — 
K-mun, Banku kraj. 4°i0 . . 102'75 103 75 
Kolei lokalnej Ban. kraj. 4%  102'25 103 25 
Pożyczka kraj. z r. 1893 4% 102 25 103'25 
Pożyczka kraj. z r. 1908 szkol.

4®/0 . . .    102-25 103 25
Pożyczka kraj. zr. 1913 4 1/2°/0 108'— 109' — 
Pożyczka kraj. z r. 1914 4 Ya% 108'50 109 50 
4°/o Pożyczka miasta Lwowa 

1896, 1900, 1911 . . • . 97-75 98'75

IV. Waluty.
100 Bubli carskich. Boman. 235"— 245' — 
BobieDumskie(po lOOOi 250) —•— —•—
100 Marek polskich . . . 195 '— 205'—
100 Marek niemieckich . . 200'— 210'— 
Lei Bum uńskie...................... —' — —■—

fE L E G E A W  GAZET! LWOWSKIEJ
L kongresu pokojowego.

K raków. (PAT. Bsdyo z Paryża). Dnia 
15 maja Brockdorff-Bantzau przesłał prezy­
dentowi konferencji pokojowej sprawozdanie, 
zredagowane przez komisyę techniczną w 
sprawie warunków ekonomicznych pokoju. 
Clemenceau polecił przedłożyć odpowiedź w 
imieniu mocarstw sojuszniczych i sprzymie 
rzonych.

Nota zauważa, że sprawozdanie niemie­
ckie opiera się na liczbie ludaośń niemie­
ckiej z przed wojoy, gdy tymczasem ludność 
ta zmniejszyła sia o 6 milionów.

W sprawie odstąpienia tonaży niemie­
ckiej nota stwierdza, źe ogólny ubytek tejże, 
który wedle zasad sprawiedliwości powiaien 
być rozłożony, wypływa nie z warunków po­
kojowych, lecz je3t następstem zbrodniczego 
postępowania Niemiec.

W sprawie okolic produkujących zboże, 
na których utratę Niemcy się użalają, nota

odpowiada: Ziemie te uniknęły losu, który 
spotkał ze strony armii niemieckiej terytorya 
Belgii i Francyi na zachodzie, a Polski, Bu- 
munii i Serbii na wschodzie. Niema zdaje 
się powodu, aby produkty tych ziem nie 
miały pola zbytu na terytoryum Niemiec.

Następnie odpowiada nota szczegółowo 
na żądania Niemiec w sprawie fosfatu, wę­
gla, żelaza, oraz przyszłości przemysłu nie- 
mieckirgo: „Katastrofa ekonomiczna jest po­
wszechna i wszystkie narody muszą cierpieć; 
niema racyi, aby Niemcy, którzy są odpo­
wiedzialni za wojnę, nie cierpieli w równej 
mierze".

Nota kończy się następującym ustępem: 
..Pierwszym warunkiem powrotu do dawnego 
stanu powinno być uznanie przez Niemcy 
obecnej sytuacyi świata, do której oni w naj­
większej części się przyczynili i którą stwo­
rzyli, Trzeba, aby Niemcy zdali sobie spra­
wę z tego, że one nie mogą pozostać nie­
uszkodzone, wśród niesłychanego nieszczęścia, 
które spotkało cały świat. Udział, jaki Niem­
com przypadł, został proporcjonalnie ozna­
czony przez mocarstwa zwycięskie w stosun­
ku do ich sił. Wszystkie narody Europy po­
niosły straty i będą długo jeszcze dźwigały 
ciężary prawie zawielkie dla nich. Straty te 
zostały na nich nałożone wskutek agresywno­
ści niemieckiej, jest więc sprawiedliwą rze­
czą, aby Niemcy, które pierwsze przyczyniły 
się do tych nieszczęść, uzupełniły je w mia­
rę swych środków. Cierpienia będą rezulta­
tem nie warunków pokoju, ale czynów tych 
ludzi, którzy wywołali wojnę. Sprawcy woj­
ny nie będą mogli uniknąć tak sprawiedli­
wych wyników.

Kraków. (PTA.) (Badio z Lyonu). 
Bada czterech uohwaliła tekst definitywny 
noty jako odpowiedzi na pismo hr. Brock- 
dorffa-Bantzau w sprawie zagłębia Saary. 
Według Tempsu nota podtrzymuje wszyst­
kie klauzule ekonomiczne i polityczne, włą­
czone do traktatu w sprawie konstytucyi 
zagłębia Saary. Jedna jedyna zmiana ma­
łego znaczenia, która została wprowadzona, 
dotyczy wypłat, jakie Niemcy będą musiały 
poczynić za część kopalni, które będą mu- 
s:ały zakupić w razie odpowiedniego wyni­
ku plebiscytu po latach 15.

W iedeń. (PAT), (KB. z Wersalu. Dnia 
25 b. m. hr. Brockdorff- Bantzau powrócił 
ze Spaa. Niemiecka kontrpropozycja obej­
muje gruby tom. Zbadanie jej będzie wy­
magało pieć do sześć dni czasu. Utrzymu­
je się silne przypuszczenie, że traktat 
pokojowy będzie podpisany około 10 do 15 
cz erwca,

Dla ofiar katastrofy.
Warszawa. P. Prezydent Ministrów i P. 

Minister handlu wysłali do Narodowej Bady 
w Cieszynie telegram: „Strasznem nieszczę­
ściem dotkniętym rodzinom ślemy wyrazy 
najszczerszego współczucia.

Celem ulżenia niedoli przesyłamy na 
doraźną pomoc 200.000 marek dla licznych 
wdów i sierót po nieszczęsnych ofiarach ka­
tastrofy, o których Ojczyzna nie zapomni. 
Podp.: P a d e r e w s k i ,  H ą c i a “.

W  świetle komunikatów ukraińskich.
Stanisławów. Komunikat ukraińskiego 

sztabu generalnego z 21 maja (Badiotelegram 
stacyi lwowskiej). Front zachodni: Nieprzy­
jaciel znaeznemi siłami zaatakował skrzydło 
prawe naszej armii. Nasze wojska zadawszy 
nieprzyjacielowi wielkie straty, skoncentro­
wały się na nowych pozycjach. Tu oraz na 
południe od Lwowa ataki nieprzyjaciela zo­
stały odparte. Podporucznik Fedak zaatako­
wał pod Kołodnięą przy pomocy patrolu kon­
nicy nieprzyjaciela i wywołał wśród niego 
wielki popłoch. Front lewy armii usadowił 
się na nowych pozycyach wzdłuż rzeki Świcy.

Zmiany w  delegacyi włoskiej.
W iedeń. (PAT). Wiedeńskie Biuro Ko­

respondencyjne donosi iskrowo z Lyonu 
W składzie delegacyi włoskiej zaszły zmia­
ny, a mianowicie w miejsce Salandry wszedł 
Orespi a w miejsce Galvagoraniego wszedł 
Imperiali.

W ynurzenia króia rumuńskiego.
Warszawa. (PAT). Wydział prasowy 

Ministerstwa spraw zagranicznych komuni­
kuje: Przedstawiciel Bządu Polskiego w Bu­
kareszcie przyjęty został 20 b. m. na au- 
dyencyi przez króla rumuńskiego Ferdy­
nanda. Audyencya trwała przeszło godzinę. 
W czasie rozmowy król okazał się gorącym

w

Z ostatniej chwili.
Rozgramianie band 

ukraińskich.
(Telegram iskrowy stacyi radio-tel. lwowskiej)

Do najwyższej komendy ukraińskiej w 
Stanisławowie: Ponieważ odwrót tak przez
Skole, jak i na południoyy wschód od Sko-
lego wzdłuż granicy republiki czecho słowa-
ckiej był niemożliwy, przeto z częścią I. bry-
gady górskiej cofnąłem się ku Munkaczowi,
a przekroczywszy granicę zostałem w myśl
przepisów wojskowych przez komendę cze-
cho-słowaeką rozbrojony i internowany.

Ataman Cerskyj.

Zabiegi ukraińskie w  Pradze.
(Telegram ikrowy stacyi rsdio-tel. lwowskiej).

Prezydent dr. Hołubowycz w Stanisła­
wowie. Przyjechaliśmy dziś 20. maja do Pragi. 
Zgodnie z żądaniem czynimy zadość włożo­
nemu na nas zadaniu. Dr. Okuniewskij 
i Sławinskij przygotowali grunt i my ra­
zem z nimi nawiązujemy do tego naszą 
pracę. Dnia 21 maja przyjął nas pomocnik 
ministra spraw zagranicznych, który nasze 
propozycje przedłoży prezydentowi Masary- 
kowi. Podp. Sławinskij, dr. Załozewskij.

Naczalny i odpowiedzialny redaktor: 

STANISŁAW NOSSOWSKI.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Redakeya nie bierze odpowiedzialności.

Naprawy 
i rekonstrukeye domów

wykonuje

Edmund Żychowicz
Architekt i konc. Budowniczy 

L w ów , ul. Z y b iik ie w icz a  8 .
(1553 1 - 3 )

L e k a r z  ch o ró b  n erw o w y ch

D r .  Ś w i t a l s K i
powrócił, ordynuje Pańska 11 od 3—5.

• *     J —  ̂• w       > r- ~ " j

zwolennikiem nawiązania ścisłych stosunkó 
między Polską a Bumunią. Stosunki te. jego 
zdaniem, byłoby ściślejsze, gdyby przyszło 
do wspólnej granicy pozwalającej połączyć 
się wojskom polskim i rumuńskim celem 

I utworzenia wału przeciw niebezpieczeństwu 
bolszewickiemu.

Nabożeństwo Żałobne
w pierwszą rocznicę śmierci

za duszę ś. p.

Antoniego Kunickiego
odbędzie się we środę, 28 bm. o godzinie 
11 przed południem w kościele Archikate- 
dralnym we Lwowie, na które krewnych 

przyjaciół i znajomych zaprasza
Rodzina.

Rozkład jazdy
p o c i ą g ó w  k o le j o w y c h .

Do Lwowa przyjeżdżają:
6 31 rano, osobowy z Gródka.
7 20 rano, osobowy z Krakowa.

11'20 przed południem, osobowy z Krakowa. 
12 40 w południe, osobowy z Janowa.

5'55 po południu, pospieszny z Warszawy 
w p r o s t  bez przesiadania.

9'25 wieczorem, osobowy z Krakowa.

Ze Lwowa odchodzą:

7'45 rano, osobowy do Krakowa.
9 00 rano. osobowy do Janowa.
1'15 po południu, pospieszny do Warszawy 

w p r o s t  bez przesiadania.
3'10 po południu, osobowy do Krakowa, 
4'27 po południu, osobowy do Gródka.
9 35 wieczorem, osobowy do Krakowa,
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Licytacye.
E. 284/18 (19). Dnia 28 maja 1919 

o godzinie 10 rano odbędzie się'w tut. sądzie 
w biurze Nr. 11 publiczna licytacja: a) real­
ności wyk. hip. 1. 568 gm. Posada olchowska, 
b) połowy realności wyk. hip. 1. 719 tej sa­
mej gminy. Wartość szacunkowa powyższych 
realności wynosi 6.500 koron. Najniższa 
oferta kwotę 4 384 koron.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 11 kwietnia 1919. (1547 2—3)

E. 509/18 (3). Dnia 4 lipca 1919 o go­
dzinie 12 przed południem odbędzie się w tu- 
tejszem sądzie w biurze Nr. 68 licytacya 
realności 'lwh. 49 Kraków Dz. XXII. Pod­
górze składającej się z parceli budowlanej 
wraz z budynkiem i parcelą gruntową. Nie­
ruchomość powyższa oceniona jest na 47.486 
koron 16 hal. Najniższa ofert wynosi 23.743 
koron 8 hal. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi.

Sąd powiatowy Podgórze Oddz, V,
Kraków, dnia 4 maja 1919. (1554)

Rozmaite obwieszczenia.
0. II. 117/19 (1). Przeeiw nieobjętej 

masie spadkowej ś. p. Jana Alberta Robiń- 
skiego, wniesionym został do sądu powiato­
wego w Jaśle przez Katarzynę Kielnar po­
zew o 23.600 kor. Na podstawie pozwu wy­
znacza się rozprawę na dzień 27 maja b. r. 
o godz. 10 rano, sala Nr. 6. Celem strzeże­
nia praw pozwanej masy ustanawia się Pana 
dr. Wojciecha Jurasza adw, w Jaśle kura­
torem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje,

Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, 13 maja 1919. (1527 1 — 3)

Cg. I. a. 106/19 (1). Przeeiw Franci­
szkowi Kozyra, którego miejsca pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu okręgo­
wego Oddz. I. w Tarnowie przez Franciszka 
Kopeckiego pozew o zapłacenie 1.800 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono pierwszą 
audyencyę na dzień 28 maja 1919 o godz. 9 
rano. Celem strzeżenia praw Franciszka Ko­
zyry ustanawia się p. dr. Kryplewskiego, 
adwokata Tarnowie, kuratorem.

Tenże zastępować będzie pozwaaego 
Franciszka Kozyrę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I,

Tarnów, 15 maja 1919. (1555)

Praes. 9652 (7) S/19. (1562)
O g ł o s z e n i e .

Pan Minister sprawiedliwości w War­
szawie zarządził, że czas pracy w sądach ma 
trwać w dnie powszednie z wyjątkiem dni 
sobotnich, 6 godzin, — w soboty tylko 4 go­
dziny, tudzież, że święta co do czasu urzę­
dowania mają być traktowane jak  dnie nie­
dzielne.

Tern zarządzeniem zmienione zostały 
w powyższym kierunku przepisy §§ 40 ust.
I. 44 i 308 zdania 1 instr. sąd. z duia 5 
maja 1897 Dz. p. p. Nr. 112.

Wszystkie inne przepisy odnoszące się 
co do czasu urzędowania i godzin urzędo­
wych, a w szczególności także p zepisy §§. 40 
ust. 2 i 3, 41, 42, 43, 44, 45 i 46 instr. 
sądowej jak również przepis zawarty w dru- 
giem zdaniu § 308 instr. sąd pozostały nie­
zmienione.

Na zasadzie postanowienia § 40 ust. 2 
instr. sąd. zarządzam, że czas urzędowania 
sądów w okręgu sądu apelacyjnego w Kra­
kowie ma trwać we wszystkich sądach okrę­
gowych i w sądach powiatowych w siedzibie 
sądów okręgowych w daio powszednie jedno­
razowo od godziny 8 przed południem do 
godziny 2 p.> południu, we wszystkich zaś 
innych sądach powiatowych dwufazowo, a to 
od godziny 9 przed południem do godziny 1 
po południu i od godziny 3 do godziny 5 
po południu.

W dnie sobotnie trwają god/iay urzę­
dowe we wszystkich sąda-h tylko od go 
dżiny 9 przed południem do godziny 1 po 
południu.

Kraków, dnia 21 maja 1919.
Prezes Sądu apelacyjnego.

U. 108/18 (4). W sprawie karnej Maryi 
■Wilczak przechowano barchan pod pozycyą 
9/18 w licach czynu w podpisanym sądzie,

którego właściciel jest sądowi nie znany. 
Wzywa się przeto właściciela by zgłosił się 
w biurze Nr. 7 podpisanego sądu w prze­
ciągu roku od dnia zamieszczenia po raz 
trzeci tego edyktu i aby swoje prawo wła­
sności wykazał, ile że po bezskutecznym 
upływie powyższego czasokresu, barchan 
sprzedany a cena kupna wniesioną zostanie 
do kasy sądowej.

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Głogów, dnia 1 maja 1919. (1569)

L. Mag, 33778/19 (1564)
Wynajęcie stanowisk do sprzedaży owo­

ców na placach i ulicach miasta drogą licy- 
tacyi ustnej odbędzie się w poniedziałek, 
2 czerwca 1919 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Urzędu targowego (Ratusz 
parter).

Magistrat wzywa wszystkich handlarzy 
owoców i dzierżawiących stanowiska targowe 
by jawili się do licytacyi.

Należytość za licytowane stanowisko 
ma być uiszczoną z góry.

Lwów, dnia 23 maja 1919.
Miejski Urząd gospodarczy.

Wyroki prasowe.
Pr. III. 30/19. (1545)

O b w i e s z c z e n i e .
Sąd okręgowy karny w Krakowie jako 

prasowy orzekł na wniosek Prokuratury, że 
zamieszczone w Nr. 14 czasopisma „Przegląd 
Poniedziałkowy" z daty Kraków, dnia 19 
maja 1919 artykuły pod tytułem a to: 1. 
na stronie 1 „Anarchia czy rozkład w dy- 
rekcyi połicyi w Krakowie" ma w nim ustępy 
zaczynające się słowami „Epidemia kradzieży, 
a kończące słowami: „Apatya kiak. ayr. pol.“,
2. na stronie 4 „Jak pan delegat wyznacza au­
dyencyę, 3. na stronie 5 „Alrksandrowicz 
w roli dyplomaty" zawierają w całej swej 
osnowie znamiona występku z § 300,488, 491, 
493 u. k. art. V. ustawy z dnia 17 grudnia 
1862 Nr. 8 Dz, p. p. z roku 1863, ze zaka­
zuje się rozszerzania tych artykułów, zatwier­
dza się zarządzoną przez Prokuraturę konfi­
skatę wymienionego numeru a cały nakład 
tego ma być zniszczony.

Sąd krajowy karny, Senat III,
Kraków, dnia 21 maj a 1919.

Kuratele.
L, V. 64/18 (6). Dawid Roth ze Lwowa 

ul. Żółkiewska 61 uzntny umysłowo-chorym. 
Kuratorem ustanowiono żonę jego Gittlę Roth.

Sąd powiatowy, S. I. Oddział V,
Lwów, dnia 5 kwietnia 1919. (1430)

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .
Tutki 9 papierki cygaretowe

oraz (1505 1—3)
prxyl*ory «lo palenia i pisan ia

do nabycia w głównej trafice

M .  S E I D E N A
plac G ołuchow skich (stacya kolei elektrycznej).

Józef Schuster
Lwów, ul. R utow skiego 10

poleca w w ielkim  w yb orze:

J  adalnie t isgg) 1-2)
Sypialnie 

Salony 
Dywany 

Firanki.
O t w a r t e  o d  O — 1 .

Generalna A y e n c y a  
Rinnione Adriaiica w  T ryeście

przyjmuje nadal wszelkie ubezpie­
czenia w dotychczasowem biurze

8 Maja 12 we Lwowie.

Stefania z Madeyskich H lazatoia
żona adwokata we Lw ow ie

zmarła po długiej a ciężkiej chorobie opatrzona św. 
Sakramentami 17 maja 1919 r .  w  W itkow ie.

Tymczasowo pochowano zwłoki aż do sprowa­
dzenia ich do Lwowa na cmentarzu w Bełzie.

Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

H U R T O W N I  S K Ł A D
monopolowych środków słodzących

zawiadamia (1537 3 -5) 
P . T. Z rzeszenia i  A ptekarzy, że rozdział 
sacharyny  rozpoczyna z d n iem  19 b. w-

LUDW IK H O S Z O W SK I
L w ów , Akademicka 1. 3.

Zamówienia na dostawę

Akcyjny Bank Związkowy
w e  L w o w i e ,  u l .  A k a d e m ic k a  1. 4 .  (1539 2 - 2)

E k sp o z y tu r a  w  K r a k o w ie . — A y e n c y a  w  Zakopanem *
załatwia

przekazy pieniężne na Warszawę, Poznań, Kraków, Żako- 
pane, Krynicę, Rymanów i na wszystkie miejscowości 

Małopolski, Królestwa i Wielkopolski.

Powiatowa Kasa oszczędności
w  Ropczycach

obniża stopę procentową od wkładek oszczędności od dnia 
1 lipca 1919 począwszy z dotychczasowych 3°|0

na 2°|0
dla wszystkich wkładek. 

Podatek Rentowy i dodatek wojenny opłaca Kasa 
z własnych funduszów. 

Kto do dnia 1 lipca b. r. nie zgłosi się po odbiór 
wkładki uważany będzie za zgadzającego się na tę zmianę.

Ropczyce, dnia 20 maja 1919. (1521 3—3)

D YR EK G YA.
Z A P R O S Z E N IE .

W piątek, dnia 6 czerwca 1919 o godzinie 4 po południu odbędzie się w sali Kasyna
miejskiego i Koła literackiego

Walne Zgromadzenie
czło n k ó w  k ra jo w e g o  T o w a r z y s t w a  Z a lic z k o w e g o  u rzęd n ik ó w

z nastęrująeym porządkiem dziennym :
1. Odczytanie protokołu W alnego Zgromadzenia z r. 1918.
2. Sprawozdanie lustrato ia  Zwą:’ku z lustrucyi z marea 1919.
3. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności za rok 1918.
4. Sprawozdanie i wnioski komisyi rewizyjnej w sprawie rachunków za r. 1918.
5. Mianowanie dwu członków- Dyrekeyi i  dwu zastępców na 3 lata.
6. Wybór pięciu członków Bady nadzorczej na 3 lata, i trzeeli zastępców na 1 rok.
7. Wnioski Kady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 1918.
8. Budżet na rok 1918.
9. Wnioski członków.

Jako leg ity m a cja : książeczka udziałow a.
W razie braku kompletu odbędzie się w piątek dnia 6 czerwca 1919 w tym samym lokalu o godz. 

5 po południu ponowne Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym, a uchwały tego Zgro­
madzenia będą ważne bez względu na ilość obecnych członków. Bilans i rachunki mogą członkowie przej­
rzeć i podjąć w biurze Towarzystwa.

Lwów, dnia 22 maja 1919. (1574) D T R E K C Y A .

Walne Zgromadzenie
kasy pensyjnej dla wdów po lekarzach przynależnych do 

Izby lekarskiej lwowskiej
odbędzie się 14 czerwca 1919 o godzinie 6 wieczorem we Lwowie 

w lokalu Polikliniki powszechnej ul. Lindego 1. 5.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Sprawozdanie za rok ubiegły sekretarz dr. Zabłocki.
2. Zatwierdzenie rocznego zamknięcia rachunków.
3. Wybór 2 członków komisyi kontrolującej i 5 członków sądu polubownego i ich 

zastępców.
4. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej.
5. Ewentualnie wnioski członków.
W razie braku kompletu następne Zgromadzenie odbędzie się w ten sam dzień 

o godz, 6‘30 wieczorem bez względu na ilość obecnych.

We Lwowie, dnia 24 maja 1919.

Dr. Z a b ło c k i ,
sekretarz.

Dr. Papee,
przewodi ieząoy.

Zastawy Biżuterye, wyroby platynowe i 
i złote, oraz srebra stołowe, 
przyjmuje do zastawu udzie­

lając najwyższych zaliczek

L i ń s k i  Akcyjny Zakład Zastawniczy
ul. karola Ludwika 3, 1. p.

od godz. 10—1 i 3—5 po południu, w niedziele od 
godz. 10-30-12. (982 1 1 -8 3 ,

Okazyjnie do sprzedania:
łóżko żelazno z materacem sprężynowym, 
lustro z marmurową konsolą, fotel, 4  krze­
sła, krzesło na sprężynach, 3 metalowe 

karnisze.
Oglądać można codziennie od 10—11 rano,

Lenartowicza 5 II. p. Hanlszewska.

% Arukwrii Wł, Łozińskiego we Lwowio, ni, Gzu»i«ekiegt 1. 1*. pod zarządem Józaia Zioabiśfkiai*


